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Ś w i e c i d f
się trzym ać dla zachowania godności chwili
i godności in sty tu cji, aby form a nie zaczy­
nała przerastać nad treść, k tórej przecież o- 

Rada R egen cy jna  K rólestw a ma b y ć  za j czeku jem y dopiero, 
kilka dni w prow adzoną w  swe funkeye. Ter- Tym czasem  spotykam y takie obrazki, jak  
min odkłada się z tygodn ia  na tydzień, bo Pe*en uroczystości -list „departam entu spraw
dziwnie ślim aczym  chodem  rozw ijają się sto- P ° ^ y ^ ch“  —  P o ż y t k u  T ym czasow ej ^  bz&iju yermi,:ŁloWłtt Ł wsw;mwoscią c
sunki na okupacyjnych  terenach. M iesiąc z ; uy Stanu w ystosow any do redakcyj,|nych Bąs;aęlów Pclski _  byl mężem czyntt
górą upłynął od ogłoszenia patentu w rze-- )  n*e P!Sa^y 0 „m ianowaniu R a d y R e g e n -j a ic <jrU;d pasywista?
śn iow ego, a ledw ie doszło do ogłoszenia na-i c y Jne3z ko to  ies* „szkodliw e pod względem

niewątpliwy tern, że żądał od Napoleona „dęiwo-1 nie. Niebawem rozstrzygnie sic pytanie,
dnych gwarancyj" w spawie polskiej, przyczem : czy  Niemej7* przed zimą pójdą  na Petersburg, 
zachodzi jeszcze obciążająca okoliczność, iż „nikt j czy  też nie. 
inny11, tylko właśnie on pierwszy ogłosił hasło i -  -------------------- -

Jak powstała Rada regencyjna ?
Hr. W . R ostw orow ski, by ły  dyrektpr de­

partamentu spraw politycznych w  T ym cz. 
Radzie Stanu, w rozmowie z redaktorem  
„K uryera  P olsk iego11 siereślił w  następują­
cy  sposób genezę R ady regencyjnej: 

K on cepeya  R ady R egencyjnej powstała
tw orzy  W nrawdzió o o c ie s z ik  n a /  że 's to i  ̂ćbsemu‘5» b a  to „p o d  wzgledem  prawno-pań-1 Cz?  ż‘T!ał równ; cż dowodnych gwarancyj?“ | w krótce po deklaracyi państw centralnych 
tw orzy. W prawdzie pocieszają  nas, ze sto , ^  gję ^  j Czy, broń Boże, uyrtwał coś zjednoczyć? Nie. Ale | z g czerw ca, będącej, ja k  wiądoino, oapo-

Polsid niepodległej, wolnej i zjednoczonej^
Pod silnymi ciosami tych argumentów można 

się istotnie zachwiać w utartem dotychczas mnie­
maniu., że człowiek, który ostrzem szczekociń- 
sldej szabli pertraktował z wstrętliwością dostoj- 

ów ' 
pas

To gciicral-guberiiator lubelski, J. E. hr. Stani-
zwisk tryum wiratu, k tóry  Radę R egen cy jną ; ° "ó in o  politycznym  ale o jej „w prow a- sław Szeptycki.

sunki przecież idą ku lepszemu, bo  cóż  zna- j 1

Sytuacya m frontach.

ezy zw łoka kilku tygodni, skoro m iędzy a ' * Zgoda zupełna, chociaż trudno nam zo- gpjego „wzywał pomocy ducha Kościuszki",
ktern listopadow ym  a patentem w rześn io -; U gotow a ć się, w czein ma tkw ić polityczna To chyba wj*slĄe».y. Kro.
wvm  ziała pustka dwunastu m iesięcy b ez ; sżkptlliwosć lub polityczna korzyść z tak-e- 
mała -  smętna to wszakże pociecha dla S ? CZT inne^ ° wyrażania? W szak wiadom o, 
tvch, k tórzy  w yszli już z szczęśliw ego wieku ze Rada R e j  ncyjua przez czynni,u ou i;,a  
naiwności i rzeczyw istość mierzą fa k t a m i , !^ ™  " ostała zatwierdzona, ze akt ten po- 
nio ich zapowiedziam i. ! P ę d z i ł y  długie i m ozolne pertraktacye, k tó - r

Na razie zaś mamy zapow iedzi, prawda, groziły  niejednokrotnie^rozbiciem . J 
że bardzo dekoracyjne. Oto Rada R e g e n cy j- . W' ; C zacbodzi różnica m iędzy tukiem 
na ma b y ć  „in tron izow ana", ja k  w yrażają s ię , twierdzeniem, którem u nadano nazwę wpro- 
dziennikk „C za s" precyzu je tę uroczystość j wadzenia a m iędzy nom inacyą? Nie na r' “  
dokładniej, ośw iadczając, że ma b y ć  ona f o k a c h  wesprze się stanow isko R ady Re- ^  zadoce R yskiej C 
„rodzajem  (!) koronacyi g łow y  państwa11, j gencyjnej w  społeczeństw ie, ale na zaufaniu, * - • ■ -
Specyalna kom isya rozstrząsa kw estye t a - ł akie sol' ie i™  zdobyła i jeszcze utwierdzi, 
kiej wagi politycznej, jak  tytuły, ktorom i poparcia przez og o l będzie znow  za-

. - . i_ ji „ ? • ____  _ ?1 wichmi lPi TCTłkltrTir i nnmorM no rmumotre __

iw dniu zamianowania, regentów Królestwa P ol-; wiedzią na znane postulaty Tym czasowej
R ady  Stanu z dnia 1 maja. T w órcą tej kon ­
cep ty ! jest jeden z p rzyw ódców  Stronni­
ctw a N arodow ego, cz łon ek  R udy Departa­
mentu Spraw P olitycznych , pan Maryar 
Z  b r o  w  s k  i, k tóry  z łoży ł odpojwiedni 
w niosek w  tym  w zględzie do R udy Depar­
tamentu. Spotkał się on tam z żyw em  uzna­
niem 1 został jednogłośnie przyjęty . B yło  to

nie, zapew niające o lo ja lności tych partów 
w obec państjwa polsk iego a ly iŁ o  ci -ci 
trwania przy (niezagrożonem  zresztą p ł; *. 
n ikogo) wyznaniu ew angielickiem . Miał to 
być p b ste r  ła god zą cy  wrażenie, jak ie na 
zewnątrz musiały w yw ołać w ypadki p o ­
przedniego dnia, .w których  świetle .doia!- 
ność“  pastorów  niem ieckich w obec kraju 

| uw ydatniła się |w nader charakterysfyc:--ny 
| sposób.
I P oczem  już bez żadnych przeszkód pocre- 
j to  uehw alać paragrafy now ej ustaw y. U- 
|chwalono ją  sprawnie i g ładłio, jak  m iedzy 
j przyjaciółm i.
i A b y  przyk ładow o zadem onstrow ać za­
dziwiającą lo ja ln ość je j autorów  w o łs c  ro ­
dzącego się państw a polsk iego, *wystar.-zv 
p rzytoczyć tutaj dwa postanowienia po wzdę­
te przez pseudo - synod  łódzki, które sw «m  
respektowaniem  uczuć i interesów* polskich 
w ybijają się ponad inne.

ma przem awiać do R ady, do jej poszczegól 
nych  człon k ów  i je j funkeyonaryuszy. Rada, 
jako  ca łość, ma m ieć tytuł „N ajjaśn iejszej", 
natomiast każdem u je j członkow i z osobna 
ma przysługiw ać intytulaeya „D osto jn ości". 
P ierw szy funkeyonaryusz R ady  miał zrazu 
m ieć skrom ny charakter „Sekretarza R ady  
R egen cy jn e j" —  dzisiaj słyszym y już, że bę­
dzie ni mniej ni w ięcej ty lko  „w ielkim  kan­
clerzem  koronnym ". Jeżeli m am y w ierzyć 
różnym  dziennikom , które z namaszczeniem 
om awiają szczegóły  przyszłej pom py, to to ­
czą się długie i m ozolne układy o to, ezy  ma 
się strzelać z armat, czy  wzdłuż drogi z zam­
ku królew skiego do katedry ma śtanąć szpa­
ler w ojsk ow y? W idzim y, że praea wre nie na 
żarty.

Prosim y, aby nas dobrze zrozumiano. P o j­
m ujem y, iż instvlueya taka, jak  Ruda R e­
gencyjna, musi ukazać się w odpowiednich 
ramach, że jej wprowadzenie na stanow isko 
winno od b yć się w  sposób uroczysty. Ale 
właśnie w imię pow agi chwili i pow agi osób 
tryumwiraiii należy zapytać, czy  nie za w iel­
ki akcent zaczyna spoczyw ać na akceso- 
ryach, cerem oniałach i zew nętrznościach? 
O czekujem y R ady R egency jnej z ufnością, 
a niecierpliw ie, bo pragniem y, aby jak  naj­
spieszniej objęła władzę i zaczęła ją  w yko- 
Dyw sć, a wiemy, iż władzę posiadać będzie, 
chociaż w  ściśle zakreślonych granicach. O 
grom nym  jest też przedział m iędzy nią a 
Tym czasow ą R adą Stanu, zarówno co dó te ­
renu pracy, jak  co do pow agi osób, jakie w 
skład now ej instytucyi wchodzą. Ale w ła­
śnie dlatego m ożnaby bezpiecznie uniknąć 
lóżnych  wspom nień, jakie z łą czy ły  się z „in - 
tron izacyą" czy  ..inauguracyą" T ym czaso­
wej R ady Stanu, bo ciała poważne i w y p o ­
sażone istota cm i atrybutam i w ładzy m ogą 
obchod/.ić się daleko m niejszym  nakładem 
świeeideł, niżeli tw ory wewnętrznie puste, 
które tę pustkę wewnętrzną m usiały nadra­
biać płaszczem  i gestem.

D oświadczenie nauczyło nas, że ty tu ły  nic 
tutaj nic stanowią. W idzieliśm y, ja k  owa 
Rada Stemu m ało m iała do radzenia nad 
sprawami dla społeczeństwa* najw ażniejsze- 
mi i jak  mało dorad żądały od  niej czynniki 
zewnętrzne, chociaż wielki ty b il nadawał je j 
pozory  czj unika niesłychanej wilgi. A  na­
zwanie prezesa je j W ielkim  Marszałkiem K o ­
ronnym nie dodało, n iestety, treści jego  u- 
prauniom om . tak. że nakoniec sam zoryen- 
tow al się, iż K rólestw o zaczyna dotykać 

wcale dzisiaj niew esołych w spom nień R ze­
czypospolitej Babińskiej. Teraz jednak rzecz 
idzie ku rzeczyw istości i powadze. Same za­
sługi dotychczasow e człon k ów  tryumwiratu 
i sa n f pow szechny szacunek, jak i ich otacza, 
pow inien różnym  kom isyom  i mistrzom ce ­
rem onii w ytknąć szranki, w _ ja k icb  trzeba

wisłyrn je j w pływ  i pow aga na zewnątrz —  
nie od  w ięcej czy  mniej szumnego terminu,

trwalszą i żyw otniejszą treścią wypełni Rada 
swe kom peteneye, im głębiej przekona się 
kraj i społeczeństw o, że ma w niej reprezen- 
tacyę zdolną działać z siłą, energią i  stano­
w czością , zdolną —  rządzić.

Niech w ięc odbędzie się uroczystość „In- 
tron izacyjna" czy  „inauguracyjna" —  ch o­
ciaż dopraw dy m ożnaby unikać niepow aż­
nych skojarzeń, jakie musi budzić „introni-
zacya " trzech osób na jeden tron, tak ja k b y  
je  budziła koronacya  trzech głów . Niech si

Minio zbliżającej się zim y i  mimo jesień*
. lej szarugi opeh ieye na frontach nie ustaja. , . ,  -

4"'* | W szystko w skazuje na to. że obie s tro n y ; właśnie w  tym  czasie, k ied y  podkonusya do 
za- w alczące szukają jak iegoś pow ażnego roz- ułoż.enia Tym czason ej Orgamz&cyi władz

polskich w yłoniona przez T ym czasow ą R a­
dę Stanu, a składająca się z pp. B ukow iec­
k iego, Gremdyszyńskiego, K aczorow skiego 
i prof. Buzka, zajęta by ła  opracow aniem  o d ­
nośnych projektów , które w  m yśl deklara­
cy i państw centralnych z 8  czerw ca m iały 
być przedstawione obu rządom  sprzymie­
rzonym.

p o  zaakceptowaniu przez Radę Departa­
mentu Sprapv Politycznych  projekt R ady  re­
gencyjnej został przezemnie z łożony w spo­
mnianej podkom isyi, która  przedstawiła go 
następnie kom isyi, złożonej z  cz łon k ów  T. 
R. St. i osób  zaproszonych. Początkow e 
spotkał się on tam z pewną opozycyą , w y­
chodzącą z założenia, iż wysunięcie te jk on -

strzygnięcia jeszcze  w  bieżącej jesieni.
Na pierw szy plan w ysuw ają się operacye 

ssons i akcya  niemiecka 
Co do p ie w sz y ch  przypo­

mnieć trzeba, że Francuzi około  pięć miesię­
cy  gromadzili swe siły, aby pod jąć nową 
akcyę zaczepną. W  ostatnim czasie przepro­
wadzili z w iększych  operacyj jedyn ie ude­
rzenie pod Yerdun, k tóre odepchnęło Niem-

iak ieco  użvłn sin n r /v  iei nałamaniu Teden o6w od Północnego sektora tw ierdzy, Stwa-jak iego użyło się przy je j ogłaszaniu. Jeden i .  -ej troc]lQ oddecIlu w  tym  kierunku.
zaś i drugi mom ent pow agi w ew nętrzny | O becny front p ółn ocn y  pod Verdun biegnie
i zewnętrzny —  będzie tern w yższym , im od Awocourt przez Bethiucourt, R egnaville, 

Samognieuk ku Beaum ont, następnie półn. 
brzegiem  lasu Fosses ku Bezonvaux poza 
lasem Hardaumont ki1 południow i. W  ten

Po pierwsze: Językiem  obrad,synodó w v r -

sposóbFrancuzi odepchnęli N iem ców  prawie ! cep cy i m oże przedłużyć spiaw ę orgajiiaacyi 
do linii dawnej, jaką c i ostatni zajm owali władz. Jednakże p'*zy omawiana!. oddEiel-
^rzed wielką ofencyw ą na Yerdun. nych aadykułów p ro ę k tu  organizacyi bar-

Obecnie celem  ataku francuskiego, podję- i^2 0  uw ydaCniy s ;ę d(>da mi< siron y
1 PT na. nńłnnnmr wsclntri ml Snisinns inat. kom u pcyi, tO jest. UStanO .. leniC . 1VI 'rzchn*?-

fwładzy państw ow ej, bez czego cała orgami- 
zacya w ładz by łaby  zaw ieszona w pow ie-

tegc na p ółn ocn y  w schód od Soissons, jest 
Lena. Nie p o  raz pierw szy kusza się Francu­
zi o przełamanie niem ieckiego frontu w tym  . . ,
właśnie punkcie. Odcinek ten stanowi bo -1 trzu. Już zaraz na* następnem posiedzeniu 
wiem rodzaj* węzła frontu w dv.ni kierunkach I k tórzy  początkow o w yrazili sw ojo  w ąt­
ku Reims i ku St. Quentin. Tutaj znajduje Ipliw-o.ści^ pod  adresem R ady  R egencyjnej,

odbędzie w stm ia le i czw mniei n om ratycz-i s5(t tRkże Chemin des Dames, o którego po- i p n y m a li,  iż bez. m ej projektafwany gmaeu
nlA W it  r P J’ Z7. “  6i P 1 * siadanie od roku przeszło toczą się z a c i ę t e  kodzie niekom pletny. -  będzie korpusem
nie, byle przejść przez nią do tego, co  naj- ., . — . . ł . , . * . .  1 , *. k ..7 rlov.*T’. . .  ” , ^ , walki. Laon nieicunoKrotm e znajdow ało s i c . 8 Ł̂ ".>*

w ażniejsze: do w ykonyw ania w ładzy, o o  [ pf)d ogniom  dałekonośnych dział francu1 : Ostatecznie kom isya przyjęła  d y r a  pro-
RM k w « M w n  m-yetnic skieh. ' jjek ty  tym czasow ej organizacyi władz — je-

Jak  z w czorajszego w ieczornego kom uni- den z R adą R egencyjną, drugi b e z  n i e j  
katu niem ieckiego w ynika, pierwsze uderze­
nie p iech oty  francuskiej przyniosło pod

, t, i ■ • i Soissons znaczny zysk terenow y. Clmyimion.
swoim dymem. Bo w tern przywiązaniu wagi ktÓTe p onulllik/ t p i e n i a ,  leży  około" pół-
do kostyum ów  i dekoracyj przebija się zaiste tora kilom etra poza dotychczasow ym  fron-

rządzenia. Społeczeństw o oczekuje czyn ów  
praw odaw czych i adm inistracyjnych z dale­
ko większą niecierpliw ością, niż salw arma­
tnich, które przebrzmią i zginą wraz ze

nie najlepsza cząstka polskiego temperamen­
tu, a cząstka, niestety, znamienna i tej zna- 
m ienności zaw dzięczająca obecne nasze uwa 
gi. W szak jednem  z zadań, które T ym czaso­
wa, Rada Stanu uważała za nader pilne, było  
układanie cerem oniału dla przyjęć u regen­
ta, wyznaczanie m iejsc szam belancm , n ieo­
mal rysowanie im m undurów —  tak przy­
najmniej słyszało się od  osób pow ażnych  i 
w cale niezbudow anych tern, że podobna za­
bawa w ykrada m iejsce —  pracy.

C zasy są doprarvdy poważne —  o tern 
musi pam iętać każda kom isya u roczystościo ­
wa. Żyjem y w7 samym środku dramatu dzie­
jow eg o , k tóry  ma i musi skończyć się od ­
budowaniem  Polski. Jeżeli do  p racy  nad 

.niem przystępujem y z taką pow agą i z tak 
głębokiem  poczuciem  chwili h istorycznej, ja ­
kie przenika świętym  dreszczem  ca ły  naród, 
to niechże nie mącą tego w ielkiego mom entu 
żadne ślady daw nych naw yczek , które ka­
zały nam przyw iązyw ać znaczenie do g e ­
stów  i frazesów7. Latały one nad Polską, upa­
dającą —  w ygnać je  trzeba z nad zmar­
tw ychw stającej. A  ch oćb y  przykróciło  się 
nieco uroczystości, to  tem w ięcej zostanie 
czasu i energii na tw órczą pracę.

Legendarny obóz pasywistyczny w Polsco po­
mnożył się o dwóch „pasywistów“ : jednego zmar­
łego i jednego żyjącego. Obu wywęszyła przeni­
kliwa Tedakcya „Neue Lemberger Zeitung'1, pis-

poza dotychczasow ym  fron­
tem. Posuniecie się linii francuskiej pod tę 
m iejscow ość stanowi zagrożenie, a m oże na­
wet zdobycie fortu Malmaison, k tóry  by ł 
tutaj silnym punktom oparcia. Posuwanie 
się Francuzów  w  kierunku na Laon stano­
wi poważne zagrożenie silnej pozycy i nie­
m ieckiej , 'opartej o sieć kanałów  m iędzy 
La Fere a St. Qu’entin.

W e Flandryi A n g licy  konsekw entnie pro­
wadzą dalej 8we ataki, krusząc front niemie­
cki. K ażdy atak przynosi im małe wpraw ­
dzie, ale w każdym  razie strategicznie o 
tyle w artościow e zyski terenowe, że zmu­
szają one k ierow nictw o niem ieckie do stałe­
g o  przesuwania linii bo jow ej. W prawdzie 
elastyczny front niem iecki jest tu założony 
na bardzo szerokim  terenie, ale w  każdym  
razie przypom nieć w arto los walk w ok o li­
cy  Ba-paume— Peronne, gdzie także stałe 
obłam yw anie -linii obronnej musiało zakoń­
czyć się więl^ąąm  przesunięciem jo j ku ty ­
łow i. Zw łaszcza eksponow any jest niem iecki 
odcinek frontu na południe od  Dixmuiden, 
oraz ubezpieczenie lasu H outboulst. A n g licy  
pow oli, ale stale posuw ają się w kierunku 
Staden, o k tórego  znaczeniu stratcgicznem  
pisaliśmy już.

Operacye na froncie północnym  w  zatoce 
R ysldej zostały  w  pierwszej sw ej fazie za­
kończone. Zajęcie kom pleksu w ysp  Ozylii, 
Dagi' *‘ 'w -"n  odda ło  w ręce N iem ców  n ow ą 
pod. ■ operacyj przeciw  północnem u
frontow i jskiemu. N adchodzą wiaćlomo-

Oba pro jek ty  p o  zaakceptowaniu ich przez 
Tym czasow ą R adę Stanu zosta ły  w  dniu 8 
lipca z  obszem em i m otyw am i, opracowane- 
mi przez Departament Sprajw P olitycznych  
złożone za  pośrednictw em  kom isarzy rządo­
wi niem ieckiem u i austr o - węgierskiem u".

Okupanci z dw óch  zaproponowanych so­
bie form przyjęli —  R adę regencyjną.

Co M i\ pastora otoiw lii?

jow ych kościo ła  ew angielick icgo w  P d  ce 
ma być od tej pory  ję zy k  n i e m i e c k  i.

Pow tóre: K andydaci na pastorów  w  P o l­
sce muszą odbyć czteroletnie studyum  teo ­
logii luterańsldej na którym kolw iek  w ydzia­
le teologicznym  w  N i e m c z e c h .

Sa to najordynarniejsze w  św ięcie zaku­
sy zgorm anizowania polskiego kościo ła  e- 
w angiełick iego. Nie ebodzi w  nich byn a j­
mniej o  ochronę „uciśn ionej n iem czyzny", 
która nota  bene w  przeciw ieństwie do udrę­
czeń, jakie żyw ioł polski w  K on gresów ce zno­
sił p od  moskiewskim i rządami, cieszyłasię za­
wsze p rotekcyą  nadwiślańskich k a cy k ów , a 
której nie grozi n ic tem bardziej w  przyszłości. 
Nie. T on ie  potrzebująca ochrony niem czyzna 
w ypow iedziała się w  uchw ałach  łódzk ich . 
T o  niem czyzna żarłoczna i nienasycona, 
grabiąca cudze dobro i  urągająca prawu d o  
życia  innych  ludów , n iem czyzna R event- 
low ów  i  W estarpów , tych  tępych  a opęta­
nych szałem zdobyw czym  łb ów  junkier­
skich, k tóre dysząc żądzą ujarzm ienia i  d e ­
ptania w szystk iego dokoła , nie m ogą 
znieść, iż ziem ie polskie, odebrane R osy i, 
zamiast stać się łupem  ich drapieżnych in­
stynktów , gotow e rozw inąć się w  sam o­
dzielny tw ór, w  m yśl ak tów  m onarchów  o- 
kupacyjnych.

Ten  wiekuiście g łod n y  duch  „an ek sy !" 
b y ł obecn y  na niepraw ym  synodzie łódz­
kim, na którym  polskiem u kościołow i e- 
w angielickiem u narzucono ok ow y  niem­
czyzny.

U chw ały pow zięte |w Łodzi nie m ogą  b y ć  
uznane za  obowiązujące, gdyż  w ięk szość 
dla nich osiągnięto sztucznie przez, dopusz­
czenie na salę obrad pastorów  sprow adzo­
nych z  Niemiec i  urzędników , służących, 
przelotnie w  kraiu, z k tórym  n ic  zgoła  ich 
nie rąccy. Fakt, iż m iejscow e (władze cwan- 
gielicko -  kościelne n ie  uznały legalności 
zebrania i opu ściły  je  z  protestem , bedzie 
dla ew angielików  K rólestw a Polskiego bar­
dziej m iarodajnym , niż to , oo solre  uchwa­
lił pan v on  P osadow sky i inni panowie, nro- 
w adzący  w  P olsce  hotelowy żyw ot. K or.

Nielegalnie odbyty synod  w  Ł od zi obra 
dow al w dalszym ciągu nazajutrz po opusz­
czeniu g o  przez na jw ybitn iejszych  człon ­
k ów  kościoła  ewam gielickiego iw K rólestw ie 
i sztucznie skonstruowana, w iększością u- 
ckwalił n ow y  statut kościelny , podyktow a­
ny przez p. B cselera. 0  przebiegu tego dru­
giego dnia obrad podaje prasa warszawska 
kilka ciekaw ych  szczegółów , już ty lko na 
podstaw ie sprawrozda.nia „D eutsche W ar- j 
sełmuer Z eitung".

O dezw ały się ps-zeilewszystikicm echa t łu - ; 
m nego exodusu ewangielików nie - im porto­
wanych.

^Pan von  Posadow sky, podn iósłszy  się z 
prezydyałnego fotela, pośw iecił parę słćjw 
„ubolew ania godnym " w ypadkom  poprzed­
niego dnia, „w yw ołan ym  przez obetrakcyę 
polskiej m niejszości", poczem  odczyta! 
wniesione do prezydyum  pism o protestujące 
radców  konsystoryaluyeh  Gundiacha,. Hol- 
tza, Sc.hocna-icha i A ngerszłeina, k tórzy  u- 
zasadciają, znane nam już m otyw v, dla. k tó ­
rych m m ieli usunąć się z sali obrad. Pastor 
L oeflcr  zakom unikował dalej zabranym  o-
śtwiadczenie pisemne pastorów  tubylczych , 

ści, w skazujące, że zdobycie tych wysp w y -  t. J. poelicdząeycli z Królestw a, że z uwa-
w oła ło  wielkie n iepokoje na w yspach Alan- 
dzkich u w ybrzeży  Finlandyi, k tórym  m oże 
grozić  p odobny  los. Obecnie aktuainem  sta- 

, je się pytanie, czy  N iem cy w ykorzysta ją  swe 
sma, którego istnienie przy sposobności anonsuje- j pow odzenie i  spróbują w ylądow ać korpus
niy naszym czytelnikom.

Pierwszym z nowoodkrytych pasywistów był 
Kościuszko. Więcej’: był „typem pasywisty“ .
Wódz a porl Racławic ujawnił swój pasywizm w
sposób zupełnie dla „Neue Lemberger Zeiwngt^ny od strony morza, stoi na tóerw szym  j k r

ekspedycy jn y  w północnej części Estonii 
Za punkt w yjścia  s łużyćby m og ły  dwa porty  
w  Pernau i Hapsal. Zwłaszcza ten ostatni, 
ponieważ m oże b y ć  doskonale zabezpieczo-

gi na n ieobecność naczelnych  w ładz m iej­
scow ego kościoła  ew angiełickiego w7 syn o­
dzie zrzucają z siebie w szelką odpow iedzial­
ność « ia  w ypadek gd yb y  mimo to projekt, 
nowej o rd y n a c ji kościelnej m iał się stać 
prawem.

P o  odczytan iu  tych  protestów  i zastrze­
żeń zabrał g los  pastor Beese i z łoży ł imie­
niem pastorów  pozostałych  na sali, a w ięc 
IjmSFbJiJych św ieżo z N iem iec, ośw iadczę- J

on  n u
(Korespcndeacya „Głosu Narodu11).

R appersw yl, w  październiku. 
Rappersw yl, gdzie spoczyw a serce boha­

tera z p od  R acław ic, i Solura, m iejsce jeg o  
zgonu, odda ły  hołd  pam ięci w ielk iego w o ­
dza. Program  obchodu  rozpoczą ł się w so ­
botę  13. bm. w  R a p p e r s w y l  u uroczy - 
stem zebraniom m iejscow ej publiczności, o- 
raz praybyłych  z  całej Szw ajcaryi P olaków . 
Zgrom adzonych  pow ita ł im ieniem  zarządu 
miasta p. A ugust Bauman, poczem  ks. A . 
BramdJe w j7głosił przeznaczony dia publi­

czności szw ajcarskiej od czy t o  K ościu szce . 
W  części m uzycznej zebrania w ystąpili: zna­
na szw ajcarska śpiew aczka L. Barblan, nia- 
nistka W ierzbicka i artysta opery warszaw­
skiej M alawski. N azajutrz (niedziela 14. bm .) 
cale m iasto przybrało szatę odświętną: gm a­
ch y  miejskim zam ek i m auzoleum K ościuszki 
przybrano flagam i. Z najw yższej w ieży R u r­
k ow ej strażnik co  godzina w ygryw ał kra­
kow ski „hejnał m aryack i". Solenne nabożeń­
stw o zgrom adziło tłum y Szw ajcarów  i P ola ­
k ów , pieśni kościelne w ykonał chór pod b a ­
tutą kom pozytora  H enryka O picósldego. 
K ulm inacyjnym  punktem  program u był oi- 
brzya^i p och ód  ze sztandarami i wieńcam i 
do mauzoleum K ościuszki. Na czele  p.ociic- 
du m łodzież niosła chorągiew  polską i y-aa- 
stw ow ą chorągiew  szwajcarską., oraz rat.*ra­
dary w szystk ich  kantorów  S zw a jca ry i ; ’ .*» 
powitaniu pochodu  przy  maiizr-hnun v-:*. • *; 
dyrektora  Muzeum R appcrsw yisi ic t o  *,*. L. 
Żm ig rodzk iego przem aw iali: w  ku ;*:*.-
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Inieckim prof. G. Narutowicz * Zurychu i w
języku  polskim  p. K . Lutostański z W arsza­
w y. „K ościu szko —  m ów ił p. L utostański

szkolną krajową, 2. Departament ośw iecenia! nych, najwięcej zainteresowania budzi u nas 
publiczne-ro w Warszawie, 3. Tow. Przyjaciół szereg własnych kompozycyj Sauera, znanych 
nauk w Poznaniu, 4. Tow. naukowe w Toru- J  dobrze każdemu pianiście. Kraków będzie miał 

b y ł żyw ym  sym bolem  jedności K zeczy p osp o -! niu, 5. Tow. naukowe w Warszawie, 6 . T o w .! tę rzadką sposobność usłyszenia ich w inter-
litej. On skupił w sobie w szystkie siły  sła- ’ dla popierania nauki polskiej we Lwowie, 7 .; pretacyi kompozytora.
w nej przeszłości narodu, całą w olę ż y c ia ,! Tow. nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, j ZBIEGOWISKO. W czoraj koło godziny dzie-
w szystk ie nadzieje na przyszłość. T o  też o j- 'o r a z  krakowski oddział tegoż Towarzystwa, 8 . j siątej wieczorem tłum ludzi tuż kolo dworca ! siecznicy otrzymali rozkaz dostawy miodu po
czyzna oddala mu w ręce władzę taką, jak iej j Stow. nauczycielstwa polskiego w W arszawie,; kolei zatrzymywał przechodniów. W  pośrodku 116 koron za kilogram . Dotkliwem także jest
nie mieli je j królow ie i hetm ani!*1 O degranie 9. nakoniec osobno kilku wybitnych rzęczo- j tłumu przedstawiał się taki widok: Na ziemi nader skąpe oświetlanie ulic w samem śródmie.
pieśni polskich  przez Orkiestrę zak oń czy ło  j znawców z Warszawy i z Galicyi. Instytucye j nieprzytomny leżał na wznak człowiek w mun- ściu oraz w dalszych dzielnicach. Ciemnnźni
uroczystość przy m auzoleum . . zaproszone na konferencyę zechcą w yznaczyć; durzę, obok nachylony nad nim, przykuty do

T egoż  sam ego dnia w ieczór  rozpoczął się, ze swego grona po jednym lub dwu członków j jego ręki, zdaje się jego towarzysz-więzieó,

sprawy o kradzieże. W  dwóch zapadły wyro­
ki skazujące, w jednej uniewinniający.

Z TARNOWA piszą nam: Istną plagą, dla
miasta jest zarządzenie tut. połieyi, która na 
rogach ulic postawiła straż, rekwirująeą wszyst­
ko, co ze wsi do miasta się zwozi. Nadto pa-

obch ód  K ościuszkow ski w  S o 1 u r z e „aka- i o osobach wybranych na delegatów zawiado- j który zanosił błagalne prośby do eskortują- _
dem ią“  w  sali ratuszow ej. Imieniem K om ite-jm ić jak najwcześnie zarząd Akademii. Byłoby jcych  go dozorców, by go  odkuli. Mimo zaklęć ■ dochód schroniska dla nieuleczalnie chorych

ściu oraz w dalszych dzielnicach. Ciemności 
sprzyjają tylko złodziejom, skutkiem czego 
co dnia prawie zdarzają się nowe kradzieże.

W  niedzielę 21 b. m. odbyła się wenta na

tu przem ów ił dr Stefan Bartoszewicz, im ie- j niezmiernie pożądane, by tak miejscowi człon- na litość i poczucie ludzkości, mimo nawet in- 
niem  m iasta dr Bernard W yss, odczyt o K o - kowie konferencyi, jak delegaci zaproszonych; terwencyi „uczuciowej1* publiczności nie zmięk- 
ściuszce w yg łosił znany szwajcarski histo- Towarzystw zechcieli przybyć o jeden dzień .czy ły  się serca opiekunów, którzy czekali aż

chory odzyska przytomność.
NOWY TAJN Y MAGAZYN NICI. Funkcyo-

naryusze biura dyrekcyi policyi dla zwalczania

ryk  dr A d o lf Lechner. W  części koncertow ej wcześniej, t. j. 4 stycznia 1918 i zejść się w A- 
w ystąpiła  artystka opery lw ow skiej Szym a- kademii, aby odbyć przedwstępne narady w 
now ska, oraz artyści, k tórzy  brali udział w celu odpowiedniego przygotowania materyału 
w ieczorze K ościuszkow skim  w Rappersw ylu. na konferencyę w dniu 5 stycznia. O ile tak j lichwy żywnościowej wykryli wczoraj nowy 
W  poniedziałek 15. bm. odbyło  się w lcate-( wymienione Towarzystwa, jak i fachowi ucze-jtajnv magazyn nici przy pl. Wolnica 1. 2, W ia­
drze solurskiej solenne nabożeństw o w obe- ni, zajmujący się pisownią, chcieliby w sprawie; ścicielem magazynu jest handlarz żydowski T>. 
cności biskupa bazylejsk iego Stammlera, p o - ! ustalenia pisowni wnieść na konferencyę jakie- j Feiner. W  magazynie znaleziono kilkadzi esiąt
południu zaś tłum y publiczności ruszyły p o - ! kolwiek pisma, memoryały lub wnioski, to na- j paczek nici wszelkich kolorów. Towar skonfi-
ckodern do „dom u Kościuszki*1, przybranego ’ leżałoby je nadesłać do Akademii co najmniej skowano.
pięknie w  festony  biało-am arantow ych k w ia -! na cztery tygodnie przed datą konferencyi, aby 
tó w  i do grobow ca bohatera w Zuchw ylu. specyalni sprawozdawcy mogli tak nagromadzo 
W  pochodzie  kroczył ca ły  szereg pow ażnych  ny materyał przygotować do wspólnych obrad.

Dochód czysty wynosi około 6000 koron. Ini- 
cyatorowie wielce się zasłużyli, zajmując się 
losem tych naprawdę opuszczonych.

Z LWOWSKIEJ R AD Y GOSPODARCZEJ.
Pierwsze posiedzenie miejskiej Rady gospodar­
czej odbyło się w sobotę w sali magistratu. 
W  posiedzeniu wzięli udział członkowie Rady 
nowo ukonstytuowanej, referenci miejskiego 
urzędu gospodarczego i lwowski inspektor wy­
żywienia podpułkownik Schlitze. Obrady za- 

j gaił kom. rząd. Dr Rutowski, poczem Dr Schlei- 
! cher w 2-godzinnej przemowie przedstawił

Szczęśliwy dzień miał również plutonowy szczesólow0°  obecnyJ .tan a p ro^ za c^  miasta
11  1- l . i / . n r  nu  1111 O TT Dl ftlrni«nlT?nł  —_ —____  _ *policyi Pasternak, który na ulicy Piekarskiej 

przytrzymał żydowskiego handlarza nieznanego
polsk ich  delegacyj. W ien iec od  W arszaw y | ZE ZWIĄZKU MIAST GALICYJSKICH ko- i nazwiska, gdy na wózek ładował pakę, która 
nieśli: prałat Przeździecki i prof. uniw. K o - 1 ra„ nikują.nam: Wskutek wyjazdu prez. Związku ! wydała mu się podejrzaną. Gdy p. Pasternak 
w alski, srebrny w io n ioc od Kom itetu w ew ey- dyrektora galicyjskiego wojennego Zakładu polecił pakę zatrzymać, handlarz wcisnął mu
St^iego zasłużony tu o ic a  tegoż Kom itetu, kredytowego, posła Franciszka Maryewskiego, i ^  rękę banknot tysiąckoronowy. P. Pasternak
A nton i O suchowski, w ieniec od  Kom itetu Lwowa° kierownictwo biura Związku wiek- j banknot przyjął, a pakę zabrał i polecił odsta-
obchodu pow staniec z r. 1863, dr Miniat, SZy fb  m;ast Galicyi w  Krakowie objął wicepre- i wić do dyrekcyi policyi, gdzie ją otworzono
prof. uniw. dr Bassalik i literat Jan Piętrzy'- ze‘s p05e{ Er Ferdynand Maiss, burmistrz m .; i stwierdzono, że zawiera nici. Właściciel paki 
cki. Przed „dom em  Kościuszki** przem awiali: Bochni. j tymczasem zniknął bez śladu,
dr B artoszew icz, Jan lir. żó łtou  .>ki. p. S. Za -1 Zamieszczając komunikat powyższy, musimy j SPRZEDAŻ KAPUSTY na podstawie asygnat 
leski z Fryburga i imieniem rządu szw a jca r- j  że Związek działalnością swoją zbyt miejskiego biura aprowizacyjnęgo w większych
Bkiego prezydent kantonu solurskiego, dr • raadko przypomina sic ludności, które intere- ilościach odbywa się na placu drzewnym w ma-

U  n  r »  1/  n  F  m  ł T  V  r r - n r .  n  T  / » n  a  , n l ł  n n m ^ n  ' *  cl i  • i  i  i  r  ■ 1 T T  J „    • T f *  .  T
sów ma bronić. Obecnie np. prawie ze wszyst-i gazynach miejskich. Kapusta w ilościach dro- 
kich miast w kraju nadchodzą alarmujące wie- bńiejszych sprzedawaną jest na razie na placu
ści o katastrofalnym braku mąki i chieba. Do- Jabłonowskich,
tychczas jednak nic nie słychać, aby Związek

jakakolwiek ak-

Hans Kaufm an. „S zw ajcarya  —  jak  zazna­
czy ł reprezentant rządu szw ajcarskiego —  
jest dumna, że była  ostatnią przystanią piel­
grzym ki ziem skiej polskiego wodza, a dziś,
gdy w  zawierusze św iatow ej waza się lo sy  , . - , , . „ .“  J j .  - i , przedsięwziął w tei sprawienarodow , z ca łej duszy i serca całego w oła
ku siostrze swej, P olsce: W stan wolna i bądz /  u ■ i i•v ni n  • j  tt c i • dnosci sprawach, jak np. kweiSzczęśliwa! P o  m owie dra Kaufm ana orkie- - . - .. . . 1 , ,
,tra Unio „n i n,il W 0Pflł’ ^  1 IIlne

Z Pok-ki i ze świata.
cyę. Podobnie w wielu innych ważnych dla lu- z  NAMIESTNIKOWSKIEGO KOMITETU

kwestya zaopatrzę-' RATUNKOWEGO. W  ubiegłym tygodniu nrzę-
Stra zaintonowała hymn: ..Boże, coś Polskę** “ ?  ."  T ' " ’ UT ' k o m i t e t u  Dr Dembowski 
i  hymn szwajcarski. P rzy grobow cu  b o h a -; \ac'5  PailS; ,v wą, wzg ęr me p z ^  ‘ -przedsięw ziął jak o on osi ., raz. Iw. po­
tem .,'gdzie  zakończyła  sio solarska u r o c z y 1! ’ ^ogol® w osta.mm czasie me miał dróż mformacyjną do dalszych pięciu powia-
stość, przem ów ił ks. SkaŻińsld z F r y b u r g a -"1!  d°  g o d z e n i a ,  “ ,asta ^ y j -  tów: stanisławowskiego, bohorodczańsldego,
i  znany przyjaciel Polski, publicysta f r a n - iskl* ,C!.erpii ł -T radnyea pod tym względem ; buczackiego i czortkowskiego. W
cu sk o-p obk i, p. Rene Claparede z G en ew y.! mcdo.Sl.atko7 ' z^n.n0PC. 7 ,'s  w naJ* j siedzibach starostw odbył konfereneye z przed- 

Cała prasa szw ajcarska ftr-k n iem iecka ,! ważnic ŝz^ ludności miejskiej sprawaca . stawicielami władz i wybitnemi osobistościami
jak  francuska i w łoska) wwstaniła z artyku - 1 zas û? uJe na publiczną naganę. Otrzymaliśmy, miejscowego społeczeństwa obu narodowości, 
łam i. pośw ięconym i Kotoiuszcó. Jedno rów - ^  kilka 5 uwag krytycznych pod a- j badając najpilniejsze potrzeby ludności powia-
nież z pism solurskich zam ieściło piekne . dre£cm zar!$ du kt.6ry taf  raxąco oko' j t u  i sposoby skutecznego zaradzenia im. Zwra-
wspom nienia o „starym  panu generale“ ,‘ jak i wiązkl .swoje ZJ?n’ oc,ba”1?* ^ ie zaTnmszczamy ich ; cając szczególną uwagę na opiekę nau młodzie- 
powszechnie nazyw ano K ościuszkę w  Solu- na raz13 w PrzckonaTUu. ze tych kńka slow • żą szkolną, tak długo pozbawioną nauki i umo- 
j 20. ” j # n . | wystarczy, by Związek ocknąć 7. dotychczas o - , żliwienia jej dalszej pracy, prez. Dembowski

■r- -  ___________, i wej bezczynności i pobudzić go do podjęcia ■ zajął się gorliwie ułatwieniem podjęcia nauki
} pracy, której tak wiole mą. przed sobą. | w szkołach dotąd nieczynnych, oraz zakładania

u ł l ł f l n  n n k k l  w n h p p  ^ 57k n łv  ZBIÓRKA NA GROBY I CMENTARZE. Na i pclironck, otwarcia burs, na które to cele w
u i l i u p  jJU.c, n u u o u  Ot AUJ J .  j murach miasta Krakowa pojawiła się gor?fca , tilku miastach udzielił doraźnej pom ocy z fum

W arszaw ska „G azeta  Świąteczna** k o m u - ' odozwa’ wzy waJaca do składek na cele utrzy-j auszów komitetu, 
nikuje następujący fakt: i “uauia i pielęgnowania gTobów i  cmentarzy w o- f W YDZIAŁ KRAJOW A WE LWOWIE. Pi-

Gm ina Starow iejska w  pow iecie węgrow- in n ych . Publiczna zbiórka na ten cel odbywa* 1 8ma lwowskie drmosr.ą-. •prTOfwowadiżki. 
sk im  uchwaliła sprawę, która pow inna r o z - ' si(? b^clzIe w dniach 31 Października, oraz. 1 i 2 działu krajowego trwała kilka dni, a zwłaszcza 
brzm iewać po kraju  głośnie i, niż inne, c(> -, listopada. W  Krakowie orgamzacyą tej zbiórki transport aktów i mebli odbywał się party a mi. 
dzienne wydarzenia. W brew  twierdzeniom , j zaK ła sl(ł komenda wojskowa. j 16 i 20 bm. przed południem w gmachu sej-
które m ów ią, n iek iedy słusznie, że wieśniak MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbędzie , mowym można było zauważyć duży ruch, wy- 
diziś „nosi w  kieszeni w ęża“ , to  jest skąpi dziś wieczorem posiedzenie wspólnie z komisyą pakowywano akta, ustawiano meble; tu i ów-
na w szystko, co nie złączone z ciasno p o ję - aprowizacyjną. Porządek obrad obejmuje spra- Izie urzędnicy załatwiali sprawy niecierpiące
tem jeg o  dobrem  doczesnein, gininiacy sta- wć zaopatrzenia miasta w węgiel i wnioski zwłoki. Prezydyum Wydziału kraj. natych- j zapasy nici do szycia za 50.000 K. W  Pradze 
nyw iejscy, zachęceni przez proboszcza ks. członków. miast rozpoczęło urzędowanie, tak, że nie da panuje zupełny brak nici tak samo, jak w Kra-
]F. W ojciechow sk iego , zgrom adzili się na i „CAREW ICZ" —  najświeższy utwór Gabryeli, się odczuć przerwy, spowodowanej zmianą sie- kowie. 
placu kościelnym  po sumie 2 września, aby  Zapolskie, z którym występuje teatr im. Słowa- j dzihy. Kierownikiem biura prezydyalnego jest 
W a d z ić  się nad sprawą kształcenia dzieci, b k iego  w sobotę 27 b. m., posiada obok wszyst- ( radca p. Pisarski, który agendy tego biura pro- 

D etychczas utrzym yw ano jedną szkołę, kich zalet tylu i faktury dramatycznej znakc- j  Wadził przed wojną. Dotychczasowy kierow- 
B yło  to  Oczywiście niesłychanie mało na mitei autorki nieco odmienny charakter od : nik biura st. radca p. Dr Przygodzki, który nim . .
potrzeby gm iny fw  K rólestw ie gmina obej- aztuk dotychczasowych. Silny realizm utworów , był przez cały czas pobytu Wydziału krajow e-1 ania ć l  D- m- o gortz. 5 i pól popol. odbędzie
mu je  szereg poszczególnych  w si). T o  też za poprzednich zastępuje w „Carewiczu** w sz e -. go poza Lwowem, otrzyma kierownictwo je- j®1*? w semmaryum filozof! cznem (przy ul. św
Stajaniem i zachętą ̂ przew odniczącego „za - ^,en, głębszy ton m-dancholii i sentymentu, rl„eg 0 z departamentów. Normalny tok urzędo-1 AnKY 1- 12) posiedzenie Tow. nauk spolecz- 
rządu okre^Owe^o M acieizy Szkolne i “  w a służący za kanwę treści, konflikt, serca z r a - , wania rozpocznie się. w najbliższych dniach. | nych z referatem prof. Kutrzeby na temat „Ro- 
powiecie w ęgrow skim  ks. Cyra-wsldego ' cyą stanu, przedstawiła autorka w subtelnych | OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W  PRZEMY- j ôrróy uniwersyteckich studyów prawno-spole- 
k tó ry  w raz z  wójtem Grabowsldm kierow ał pastelowych barwach. Sztuba mistrzyni teatru SLU. W  niedzielo rano odbyło się uroczyste na- j czl!ych“ . Goście mile widziani, 
zgromadzeniem, gminiacy uchwalili płacić posiada nadto świetne popisowe role. przede-: bożeństwo w katedrze. W  stalach w prezhy- i KOMITET OPIEKI NAD INTERNOWANYMI

Z BIRCZY piszą na ni: Przed tygodniem mie­
liśmy w Birczy pożar powstały skutkiem pod­
palenia, którego pastwą padły dwa domy w 
samem śródmieściu, wraz z zabudowaniami go- 
spodarozemi, bydłem i całą krescencyą. Tylko 
energicznej akeyi ratunkowej, prowadzonej 
przez burmistrza p. Jana Łomińskiegó (zaw­
dzięczać należy, że zdol.ano pożar zlokalizować. 
W  czasie pożaru ks. Wł. Opaliński przybiegł­
szy pierwszy do ognia, z narażeniem własnego 
życia ratował dzieci i mienie pogorzelców. Od 
dłuższego czasu daje się u nas odczuwać brak 
nafty, która w niewiadomy sposób (prawdopo­
dobnie za masło i zboże) zginęła u odnośnego 
kupca. Ludność mimo otrzymanych kart na­
ftowych, nie może nawet rej szczupłej ilości 
nafty zakupić, z powodu machinacyi niesumien­
nego handlarza, który prawie całą racyę za 
wrzesień zatracił. Mamy nadzieję, że odnośne 
czynniki nie dopuszczą do dalszych nadużyć.

O WĘGIEL NA ZIMĘ. Minister robót publi­
cznych łionian w rozmowie z redaktorem „A i 
Est“  na zapytanie, C2y w nadchodzącej zimie 
będzie duży brak węgla, miał odpowiedzieć, że 
spodziewa się z całą pewnością, iż w obu poło­
wach monarchii uda się pokryć potrzebną ilość 
węgla i że publiczność nie będzie narażoną z 
tego powodu na dolegliwości.

BRAK ZAPAŁEK W LUBLINIE. Pisma lu­
belskie donoszą, że od tygodnia w całem mie­
ście zabrakło we wszystkich sklepach, trafi­
kach, a nawet hurtowniach zapałek. Brak za­
pałek, można przypuszczać, został spowodo­
wany zmówieniem się spekulantów, którzy w 
celu podniesienia cen zapasy zapałek na czas 
pewien pochowali. O tem, że jest to spekulacya, 
świadczy fakt, że w przeddzień nagłego znik­
nięcia zapałek, w sklepach i trafikach były 
większe zapasy zapałek. Obecnie zapałki można 
flosla* „•praez znajomość" z właścicielem skle­
pu lub trafiki, albo potajemnie przez pośredni­
ka. Cena zapałek wzrosła już do 20 halerzy, 
płacą nawet po 40 hal.

KONFISKATA NICI ZA 50.000 K. Praska 
polieya aresztowała przed kilku dniami kilku 
galicyjskich uchodźców, u których znaleziono

powicclnie przedsiębiorstwa sprowadzać cvko- 
ryę zagranicy, a więc z krajów nieprzyja­
cielskich, albowiem w kraju zebrana ilość nie 
mogła pokryć całego zapotrzebowania.

Ponieważ obecnie z braku mąki nie można 
ugotować nawet i barszczu, musi się więc użv. 
Vvnc k aw y , k tó r ą  w przyszłości po największej 
części ma zastąp ić  cykorya. Jest przeto rzeczą 
jasną, ze uprawie tej rentownej rośliny, za 
względu na wyżywienie ludności i zaprowian- 
towania wojska, musimy poświęcić więcej u- 
wagi i plantacyę tej rośliny możliwie jak n a j­
dale j rozpowszechnić.

Powinni przeto wszyscy rolnicy, czego zre- 
sztą należy się spodziewać, uprawić coroi^mio 
k aw a łek  pola pod rentującą się dobrze cykoryę.

Pouczeniami i radą służy chętnie firma 
Henryka Francka synowie w Skawinie 

(koło Krakowa).

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł w szpitalu wojskowym 

cz.onek wielu "towarzystw sportowych Dr Sta­
nisław S k r a b e k. Lubiany gorąco przez 
wszystkich tak młodych jak "i starszych, któ- 
rzy  garnęli się czy to około lwowskiego To­
warzystwa „Lechia**, czy też około lwowskiego 
Towarzystwa łyżwiarzy', położył ten niestru­
dzony pracownik na niwie sportu polskiego nie­
spożyte zasługi.

roczn ie  z© składek 26 tysięcy  m arek i" z te- wszystkiem glówmych bohaterów: carewicza i j teryuni po jednej stronie zebrał się sztab Le- LEGIONISTAMI prosi wszystkich, którzy wzięli
;h figur dw oru ,; gionów z p. pułk. Zielińskim i p. bryg. Halle- , do rozsprzedaży odznaki i kwity koronowe, ojjo  utrzym ać n ie jedną, ale j e d e n a ś c i e  Soni, oraz charakterystycznych 

Hz k ó ł !  i 3ak oddany z duszą kamerdyner, służący, rem na czele, po drugiej przedstawiciele władz możliwie rychle wpłacanie kwot uzyskanych
W  ten sposób  cała parafia zostanie ja k b y  i przewrotny minister i antyteza jego Wielki 

tasiana szkołam i. G ospodarce beda płacili i Książę rycerski i otwarty. Atrakcyjnej tej no- 
n a  to p o  3 marki od  m orga. P oczyn iono j * ośc i przygotowała dyrekeya możliwie najwy- 
Htarania, ab y  (wyszukać je ly n a stu  nauczy- sławniejszą oprawę sceniczną, a reżyserya p. 
Cieli, k tórzy  sprawę ośw iaty poprow adzą w  Zelwerowicza, oraz soby wykonawców pp. Maj- 
duchu narodow ym  i katolick im . Czuwmć drowiczówna, Węgierko, Sosnowski, Noskow- 
ttad tem będzie rada szkolna i kom isya ra- Żytecki i Jarniński, zapewniają wielkie po- 
ohunkow a, złożona z £ 0  osób  do k tórej wodzenie głośnej już obecnie sztuce. 
.'Wchodzą: proboszcz, w ójt, dw aj pełnom o-j Dzisiaj po raz czwarty „Nigdy zapóźno** W. 
fcnicy gminni, po jednym  gospodarzu z ka- j Bernsteina i P. Wolffa; jutro „Warszawianka1* 
’td e j wsi, oraz dw óch  przedstawicieli w ię k - .i  „Sędziowie** St. Wyspiańskiego, 
szych  dóbr. I KW ARTET CZESKI W  GALICYI. Sławny

P rzy toczon y  przez „G azetę Świąteczną** j „Kwartet czeski", najznakomitszy współcze- 
p ow yższy  ob jaw  zbiorow ego zrozumienia sny zespól kameralny, przybędzie w najbliższym 
w artości ośw iaty  przez lud musi n a jw yższą . czasie do Galicyi na tournee, którą urządzi dy- 
otuchą przejąć w szystkich pracu jących  nad rekeya koncertów krakowskich T. Trzcińskie- 
dźwi.gnięciemł Polski ze stuletniego upadku, go. Niezrównana czwórka wysfąjii w Tarnowie,

,' Przemyślu, Lwowie i w Zakopanem; w K r a ­
i k  o w i e dadzą się artyści słyszeć w pierwszych

l e R O d l i C A .
Wschód słońca o godz. 6 20 r. 
Zachód „  „  4.30 w.
Długość dnia godz. 10 m. 16. 
Najniż. ciepłota 48, najw. 8.7. 
Prognoza: Chwilami deszcz.

autonomicznych, książę W. Sapieha jako mar­
szałek powiatu i p. komisarz Łyszkowski; śro­
dek zajął cały korpus oficerski leg. Sumę cele­
brował J. E. ks. biskup Pelczar w otoczeniu 
duchowieństwa. Po „Wierzę** wystąpił na am­
bonę ks. prof. Dr Momidłoweki i w porywają­
cych słowach skreślił postać Kościuszki jako 
wzór człowieka, Polaka, żołnierza, wodza, a za­
wsze i wszędzie opierającego się na wierze, Bo­
żym zakonie. Hymn „Boże coś Polskę** odśpie­
wany przez wszystkich zebranych w kościele, 
zakończył nabożeństwo. Zaraz po sunie 1 mło 
katodiy ustawił się pochód, który podążył na 
rynek. Tam przemówił prof. Przyjemski, po­
czem odśpiewano pieśni narodowe. Na uroczy­
sty wieczór w sali zamkowej przybyli ks. bi­
skupi Pelczar i Fischer, przedstawiciele Ko­
mendy legionów i bardzo liczna publiczność. 
Przemowę wygłosił prof. Garlicki. Po produ-

z rozsprzedaży do rąlc skarbników komitetu 
(Floryańska 36, od 5— 6 popoł.) komitety po­
wiatowe do wpłacania za pomocą rozesłanych 
czeków Banku krajowego. Zbierający datki w 
imieniu komitetu są zaopatrzeni specyalną le- 
gitymacyą.

JESZCZE 3 DNI WYSTĘPUJE „C YR K  
WOLFSONA" w teatrze „Uciecha**. W obec nie­
bywałego powodzenia obrazu „Cyrk Wolfoso- 
na , dyrekeya prolonguje jego występy jeszcze 
na 3 diu, to jest piątek, sobotę i niedzielę dnia 
28 b. m. Codziennie 4 oddzielne przedstawie­
nia: o godz. 4.15, 6, 7Va i 9- W  niedzielę pier­
wsze przedstawienie o godz. 2.dalsze o 3, 47*, 
6, 77* i 9. Pierwsze programy o godz. 4 i pół, 
w niedzielę o 2, po cenach zniżonych. Ze spo­
sobności przedłużenia filmu „Cyrk W olfsona" 
skorzystają niewątpliwie ci wszyscy, którzy do­
tychczas, z powodu przepełnienia, nie mogli

dniach listopada. W obec tego, że ostatni wie­
czór kwartetowy w Krakowie odbył się jeszcze odśpiewała z towarzyszeniem orkiestry „R otę" 
w marcu 1914 (Brukselczyków) obecny występ Konopnickiej.

{świetnych artystów czeskich wypełni dotkliwą j DAR CESARZA KAROLA DLA CZĘSTO- 
lukę w naszym ruchu muzycznym. Kwartet j CHÓWY. Dzienniki warszawskie donoszą: Ce- 
czeski nie wy stępował u nas od roku 1911. Z a -! sarz Karol ofiarował z okazyi ustanowienia 
mówienia biletów w księgarni F. Eberta, hotel i  Rady regencyjnej w Polsce klasztorowi OO. 
Saski. j Paulinów i gminie miasta Częstochowy posąg

EMIL SAIJER, którego koncert krakowski j Najświętszej Maryi Panny, który ma być usta- 
zapowiedziany został na niodzMę 28 b. m. w j wiony na miejscu usuniętego pomnika Alek- 
8ali „Sokoła", koncertował przed kijku dniami i sandra IT.

Z SĄDÓW POLSKICH. Dzienniki warszaw-

kcyach deklnmacyjoo-wokalnych publiczność otrzymać biletów.
CO MAMY PIĆ NA ŚNIADANIE? Dowóz ka­

wy ziarnistej i kakao wskutek wojny został od­
cięty. By więc nie utracić ciepłego śniadania,

skie donoszą: Dnia 19 b. ni. odbyło się piorw-

Z  miasta.
O USTALENIE PISOWNI. W  myśl uchwały w Wiedniu, gdzie go, jak zwykle, przyjmowa- 

wa’ go zgromadzenia członków Akademii U- no z niezwykłym entuzjazmem. Po koncercie 
mir ,; ości wydział filologiczny na podstawie , wiedeńskim otrzymał Sauer zaproszenie na kil- \ sze posiedzenie wydziału kaniego, jako pierw- 
otrzj -anego mandatu postanowił na posiedze- i kanaście koncertów w Niemczech, zaś 26 b. m .fsze j iiutancyi król. polsk. sądu okręgowego w 
niu d. 0 października b. r. zwołać konferencyę wystąpi z koncertem -we Lwowie, który to kon-(W arszawie. Komplet wyrokujący stanowili wfc 
w sprawie ostatecznego ustalenia pisowni na cert urządza gal. Tow. muzyczne we Lwowie, j eeprezes Jan Nicznański, oraz ławnicy Stani- 
dzień 5 stycznia 1918 (rano). Prócz członków z ramienia „Krakowskiego Biura koncertowe- j slaw Lewandowski i Jan Kacprzak. Oskarżał 
toydziałti filologicznego uchwalono zaprosić do go". j wiceprokurator Strzałkowski. Sekretarzem był
JmjĄhufcrtału w konferencyi: 1. Gal. Rado < Poza programem, złożonym z dzieł klasycz-!p . Byiinski. Na wokandzie znalazły sie trzy

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

NA K. B. K. Urzędnicy Tow. wzajemnych ubez- 
bezp. 120.10 K; N. N. 8.50 K; Wied. Drabik 10 K;

rowie Franciszk. Opydbwie zamiast kwiatów na 
r ' &  z °hi * Riblów Fisckerowcj 25 K; Jnż.

Żywiec, zamiast wieńca na 
trumnę sp. Sydonu A'gcherowej w Przemyślu °0 
K; Karol Radwański Nowy- Sąez 6 k - S ta n is ła w  
Starczewski właściciel dóbr na Wołymu 400 i ?  
Dr. M. Homme Andrychów zebrane w Czytelń; 7 
K; Roman Czajkowski, zamiast wieńca na trumnę 
śp. Wł. Czajkowskiego ?oo K; Zofia Ujejska. Rze­
szów zamiast wieńca dla śp. Meezysława IJieDkic- 

30 S i £ iuZ a Ma«bowska 120 K; Jadwiga Wi­
ciowa 80 K; Franciszka Wilczyńska 30 K- Anto­
nina Nowak 100 K; Józef Mrożek 250 K; J. G 1 
K; Zofia Dobiecka Wiedeń 10 K; Ks. Józef Ma­
rzec St. Sącz 84.96 K.

NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. SIENKIEWICZA. 
Michalina Malinowska 6 K; Marya Lillino- 808 08 
K; Marya Skrochowśka 50 K.
« ^ J Ł f f f ! 8 NI®TÓW in t e r n o w a n y c h  wSZCZYPIÓRNIE. Administr. „Ludu Katolickiego" 
w Tarnowie 7.68 K; Muszyński Mieczvsław 40 IC; 
fttokłoaowa Bronisława Bolechów 10 K: Kopalnia 
nafty „Polski przemysł naftowy" w Iwoniczu 100 
K; Chór deklam. wieczoru Kośoiuszkowsk. w Tea­
trze Miejskim zam. kwiatóyy w podzięce pani An­
nie Lev-Rose z Wa*szawy 57 K: Komitet Obywa- 
telski w Ftlznie 640.48 K; Uczenice ki. VI. wy- 
dział, w Jaśle uzbier. ra  ]>oranku urządzonym w 
roczn. śmierci Tad. Kościnazki 58 K Marya Pół- 
kozio Wolska 50 K.

OBIADY DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Prof. Dr. Emil Godlewski 25 K.

WDOWY I SIEROTY PO LEGION. Z przedsta­
wienia amatorsk. młodzieży w Szczyrzycu 50 K; 
Izydor Weissmann 50 K.

NA LITWĘ. Józef Krzysiak Krzywkowice zło­
żone przez dzieci szkolne 6 K; Krystyna Ekielska 
R K; Adw. 14 ‘rolna iewlcz w  Dunowia złożona 
przez oekartonych jako zadośćuczynienie za obra­
zę honoru 11 K; Pusłowska 50 K; Anczycowie 
Wacławowie 100 K; Zofia Dobiecka Wiedeń 10 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI OFICERA WOJSK 
POLSK. Z 1831 R._ Julian Treutler celom uczcze­
nia śp. Haliny Wójcikowej ofiary wojny i tułao- 
twa po kraju' czeskim 10 K; Cieńsld Szczęsny 10 
K; Zbigniew Hoiodyński 10 K; Dr. H. Wilczyński 
Zakopane b K.

PRZYTULISKO WETERANÓW. Marya O. 10 
koron.

STARUSZKA J. H. Cieńsld Szczęsny, Biała 10 
K * J T 2 K

SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU. Stanisław 
Strasz, Jędrzejów 8 K.

CZERWONY KRZYŻ. Maurycy Kuhr.reich 100

czujemy się coraz więcej zmuszonymi do uży­
wania najrozmaitszych środków zastępczych, 
z których co prawda, wiele odznacza się tem, 
że można je sporządzić z krajowych produktów 
rolnych.

Za kakao nie mamy jeszcze żadnego, godnego 
uwagi środka, natomiast za kawę ziarnistą. W 
dobrych przymieszkach i środkach zastępują­
cych kawę ziarnistą podano nam już ten zna­
komity i zdrowy i od dawna nam już znany 
środek zastępczy.

Pierwsze miejsce w dziedzinie surogatów ka­
wowych zajmują produkty z korzenia cykoryi, 
którą w Austryi i to przeważnie w Czechach 
uprawie się już od wielu lat z coraz lepszym 
wynikiem. W  czasach cokołow ych musiały od-

Miejski teatr ludowy.
„G leit" —  dramat Macieja Szukiewicza.

Udramatyzowana historya nieszczęsnego kraj- 
czego litewskiego Ciechanowieckiego który jest 
dzieckiem podrzuooiwm etanowi ' trefli wier­
szem pisanej nztuki p. Szukiewicza, barwnej 
w obrazach i pełnej wstrząsających momen­
tów. Utwór, ten o zakroju melodramafycznym, 
daje szerokie poie do popisu artystom, którzy 
też na wtorkowej premierze wybornie wywiązali 
Się z zadania. Rolę Ciechanowieckiego grał p. 
Boehlke z siłą, przejęciem i właściwem ujęciem 
charakteru postaci. Matką jego, biedną, spo­
niewieraną, staruchą Martyną, której dumny 
syn z pod topora kata nie uwolnił, choć miał 
na to ułaskawienie królewskie, była p. Turowi- 
Czówua. Bezdenna niedola matki, której matką 
w-obee świata być nio wolno, odmalowana w 
scenach mrożących krew w żyłach, uwydatniła 
się w świetnej grze artystki z całym realizmem 
prawdy. Nader trafne i staranne ucharaktery- 
zowanie podnosiło w wysokim stopniu złudze­
nie sceniczne Rolę Hatozki, narzeczonej Ciecha­
nowieckiego, córki starosty o niżańskiego, grała 
z ujmującą szczerością uczucia p. Czechowska. 
p. Konarski trudną rolę księdza Floryana opa­
nował bardzo dobrze, zwłaszcza w scenach o- 
statniego aktu, zdołał zachować umiar arty­
styczny. Jako starosta wystąpił p. Motyczyń- 
ski, który umiejętnie w odpowiednich memen­
tach używał siły swego głosu, wyrazistość dyk- 
cyi jednak szwankowała w niektórych scenach. 
Z całą poprawnością grał starego, rękodajnego 
starostę p. Korecki. Wybornego zespołu dopeł­
niali pp. Modzelewska (starościna), Berski, Ku­
charski, Kolwas. Skalski, Topolski, Schmid i in.

Reżyserya dramatu p. Szukiewicza zasługuje 
na szczere uznanie. Sceny zbiorowe, zwłaszcza 
uczta u starosty i pełen ponurej grozy akt o . 
statni wypadły bez zarzutu. Podnieść w końcu 
należy barwność i staranność inscenlzacyb do 
jakiej bywalcy sceny ludowej nie przywykli.

Publiczność gorącymi oklaskami przyjmo­
wała sztukę i dziękowała wykonawcom.

E. Z.
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Z KLUBU LUDOWCÓW.
Wiedeń. (Telefor 

w w oz ił votm n zau 
D ł u g o s z o w i ,  
d y s o n a n s ,  jaki 
czas glosow ania w
mówiono nawet o ustąpieniu obu iior. k-. . . , , .
szych posłów ze stanowiska prezesa wz^le-i wielkiego entuzjazmu jcano-
dnie wiceprezesa klubu. °  ‘ S10™10 przyjęto rezolucyę, która wyraża

Atak austm-niemiecki ud Sawą.
Wiedeń, dnia 25. października, 1917. 

"Urzędowo "ogłaszają dnia 24. października 
11917:

Wschodni teren.
W  obrębie wojsk austro-w ęgierskich nic 

mowego.
Włoski teren:

"Na całym froncie południowo-zachodnim 
fflżiałalność bojowa wzmogła się znacznie. 
Koło Fliczu, Tolminu i w północnej części 
[płaskowyżu Bainsłzza— Św. Ducha austro- 
węgierska ł idemitcka piechota po potężnem 
[przygotowaniu artyleryjskiem Avuarła się do 
rwłoskich UniL

Albański teren.
"Na południe od Beret ł z obu stron rzeki 

Devoli nasze wojska ubezpieczeniowe wal­
czyły z sukcesem.

Szef sztabu generalnego.

Ostatnie wieści z nad Soczy.
Wiedeń, B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: 
łOperacye nad Soczą postępują pomyślnie 

rnaprzód. Sprzymierzone wojska odrzuciły 
•nieprzyjaciela z jego pierwszych pozycyi na 
ifroncie szerokości 30 km. Pojmano kilka ty­
sięcy jeńców i zdobyto liczne działa.

Uderzenie francuskie w Szampanii.
Berlin, dnia 25. października 1917. 

'Urzędowo ogłaszają dnia 24. października
&917:

Zachodni teren:
"Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 

twojska nasze wyparły nieprzyjaciela prze- 
eciwatakiem prawie zupełnie z pasa terenu, 
jjaki był obsadził w naszej strefie obronnej 
na południowym krańcu lasu Houthoulst. 
Wzięliśmy jeńców. W  obszarze walki na 

[przestrzeni od Draaibank do Znatveerde po­
południu ogień ponownie bardzo się wzmógł. 
[Nowych ataków nie było.

Front niemieckiego następcy tronu: Fran- 
;cuzi przeszli wczoraj na dwóch miejscach do 
\wielkiego ataku. Na Chemin des Dames i na 
[przestrzeni od kępy Aillette (na północ od 
Wauxailion) aż do płaskowyżu Paissy (25 ki- 
ilometrów). Walki, jakie przedpołudniem roz­
minęły się na poh:diiie od kanału Oise—  
Aisne, doprowadziły do ciężkiego i o zmien- 
nem szczęściu zmagania się tuiędzy Aillette 
a wzgórzami OsteL Nieprzyjaciel,- który rano 

puszył na nasze linie, zniszczone sześciodnio­
wym gwałtownym ogniem działowym, napo­
tka! na nasz silny opór i poniósłszy duże 
straty, nie zdołał posunąć się naprzód. Do­
piero w natarciu póiniejszem, wykonanem 
Bo nowem przygotowaniu działowem, przez 
świeże wojska francuskie, poparte przez li­
czne automobile pancerne, które nastąpiło 
od zachodu w kierunku Allemant, a od po­
łudnia w kierunku Chavignon, udało mu się 
\wedrzeć się do naszego stanowiska i dotrzeć 
:az do wymienionych wsi. Skutkiem tego nie 
unożna było utrzymać stanowisk, położonych 
rpośrodku. Przy cofnięciu wojsk z linii na 
Urońcie, których wytrwale broniliśmy, mu­
siano także umieszczone na przedzie baterye 
irozsadzi 5 i w tym stanie pozostawiono je 
?nieprzyjacielowi. Francuzi napierali ostro, 
decz przez wdanie się w walkę naszych re- 
fzerw zatrzymano uderzenie nieprzyjaciela na 
{południe od Pimen koło Vaudessen ł Chavi- 
fgnon, o którą to ostatnią miejscowość za­
klęcie wałczono. Ataki francuskie, rozpoczę­
te Tównocześnie przy użyciu kilku dywizyi, 
po obu stronach folwarku La Reyere na po­
łudnie od Folłałn nie udały się wśród cięż- 
fclch, strat nieprzyjaciela, mimo, iż ponawia! 
on szturm kilka razy. Wieczorem po kilko- 
godzinnym ogniu huraganowym ruszył nie­
przyjaciel do walki między Braye a Ailles. 
Dwa razy przypuszczały tam szturm jego 
wojska, uszeregowane głęboko. Pod o [nlem 
obronnym, a gdzieniegdzie I w zaciętej wal­
ce zblizka złamał się całkowicie atak Fran­
cuzów. Bitwa toczyła się do późna w nocy, 
a mianowicie rózgi ywały się walki miejsco­
we. Dotąd bitwa nie ożywiła się na nowo. 
Kasze wojska biły się bohatersko. Na wscho­
dnim brzegu Mozy na południowy zachód 
od Beaumont przez dzień cały walczono z 
rowów.

Wschodni teren.
Między zatoką ryską a Dżwiną nocami aż 

do 22. paź dzielnika bez pi ze9zkód ze strony 
nieprzyjaciela cofnęliśmy na szerokim fron­
cie wojska zabezpieczające, wysunięte da­
leko naprzód przed- główne stanowisko, któ­
re staczając tam pomysine potyczki uniemo­
żliwiły Rosyairom j oryentowanle się eo do 
ustawienia naszych sił od początku wrze­
śnia.

jFroct macedoński: Olywiona czynność

działowa tylko na zachód od jeziora Ochry- 
da i od Wardaru aż do Dojran, gdzie odparto 
natarcia Anglików.

Front włoski.
Czynność bojowa w Tyrolu, Karyntyi i 

nad Soczą znacznie się ożywiła. Niemiecka 
artylerya wdała się w walkę ogniową. Pie­
chota niemiecka 1 austro-węgierska wzięły 
dziś rano wysunięte naprzód stanowiska 
włoskie koło Fliczu, Tolmiuu i północnej 
części płaskowyżu Bainsizza.

Pierw szy jen. kwaterm istrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi dnia 

24. października wieczorem:
We Flandryi silna walka ogniowa. Na 

Chemin des Dames nieznaczna czynność ar- 
tylcryi nieprzyjacielskiej. Francuzi nie kon­
tynuowali swoich ataków.

Na froncie włoskim wspólne operacye a- 
taltowe biorą przebieg zamierzony. Dotąd 
zgłoszono kilka tysięcy jeńców.

Manewry Niemców.
Lądowanie w Inflantach. —  Odwrót pod

Ryga-
W iedeń. Komunikat rosyjski z d. 22 bm. 

Na f r o n c i e  p ó r  o c n y m  rozpoczął 
przeciwnik d. 19 bm. manewr zmierzający 
do o d . w r o t u  na- wybudowane w między- 
czasio swe główne stanowiska w obszarze 
S k u 11 e n b e r g. Ustępującego przeciwni­
ka ścigamy.

M o r z e  B a ł t y c k i e .  Odkryliśmy n i e- 
m i e c l t i e  ł o d z i e  podwodne u (wejścia 
do z a t o k i  f i ń s k i e j ,  N i e p r z y j a ­
c i e l  ś c i ą g a  w i e l k i e  s i ł y .  Niemiec­
kie torpedowce ostrzeliwały nasze wojska, 
strzegące wybrzeża i n f l a n c k i e g o  po- 
czem Niemcy poczęli w y s i a  d a ć  n a  l ą d  
na. p ó ł w y s p i e  W  e r d e r ,  na wschód od 
M o o n. Równocześnie zauważyliśmy u wej­
ścia do zatoki M a t z a I (12 km. na północ) 
od W e r d e r  zbliżające się do lądu i nała­
dowane końmi barki. Na półwyspie W e r ­
d e r  wylądowały d w i e  k o m p a n i e  nie­
przyjacielskie i o b s a d z i ł y  z a c h o d ­
n i ą  c z ę ś ć  p ó ł  w y s p u.

CO POWIADA SZTAB ADMIRALSKI?
Wiedeń. Komunikat rosyjskiego sztabu 

admiralicyi z 22. bm.: Dnia 21. bm. widziały 
nasze posterunki w zatoce ryskiej z n a c z n e  
nieprzyjacielskie m o r s k i e  s i ł y  b o j o -  
we, tudzież o k r ę t y  t r a n s p o r t o w e .  
W M o o n  S u n d usiłuje, jak się zdaje, nie­
przyjaciel usunąć z wód nagromadzone przez 
nas przeszkody.

Z dotychczasowych akcji floty niemie­
ckiej przeciw naszym wyspom bałtyckim, z 
których awie (w r. 1915 i 1916) nie udały się, 
obecna powiodła się dzięki temu, iż Niemcy 
skoncentrowali olbrzymią część swej flo­
ty. Przygniatająca przewaga sprawiła, iż tra­
cąc nasz punkt oparcia, staraliśmy się jedy­
nie zadać przeciwnikowi jak największe 
straty. Rezultatem tvch usiłowań było, ii 
skutkiem min, ataków łodzi podwodnych 
oraz dział, d w a  d r e a d r ,  o u g h t y ,  j e ­
d e n  k r ą ż o w n i k ,  12 t o r p e d o w c ó w ,  
jeden parowiec transportowy oraz liczne wy- 
ławiacze min zostały uczynione n i e z d o l ­
n y m i  do w a l k i .  Los ich jest nieznany. 
Zatonięcie 6 torpedowców stwierdziliśmy. 

My utraciliśmy okręt liniowy „ S ł a w a “ i 
wielki torpedowiec „G r o m“.

FLOTA PRZECIW KIERENSKIEMU. 
Sztokholm. B. kor. Dzienniki donoszą z 

Haparandy: „Izwiostja“ podaje, że konferen- 
cya floty bałtyckiej postanowiła od wszech- 
rosyjskiej rady w Petersburgu i od central­
nego komitetu flotowego domagać się na­
tychmiastowego u s u n i ę c i a  z r z ą d u  
K i e r e n s k i e g o, którego skandaliczna a- 
gitacya polityczna niszczy wielkie dzieło re- 
wolucyi. Zgromadzenie wyraża oburzenie z 
powodu rozkazów Kierenskiego do floty, 
która zdecydowaną jest walczyć zarówno 
przeciw zewnętrznemu, jak i przeciw wewnę- 
cznemu nieprzyjacielowi. W  przesiedlaniu się 
rządu do Moskwy upatruje „Nowaja Żyźń“ 
niebezpieczeństwo dla rewolucyi, która w 
Petersburgu ma najsilniejsze oparcie.

Bolszewicy delegowali do przedparlamen- 
tu Lenina, Karnenewa i Roskolnikowa oraz 
dla Kronsztadu chorążego Krylonkę.

Rząd przeciw warunkom Rady rob.-żoł.
Petersburg. B. Kor. Dnia 23. bm. Pet, aj. 

teł. W  kołach zbliżonych do ministerstwa 
spraw, zagranicznych wskazują, że i n s t r u -  
k c y  e udzielone przez radę robotniczo-żoł- 
nierską B k o b o l e w o j w i  n i e  m o g ą  
m i e ć  w i ą ż ą c e g o  c h a r a k t e r u  dla 
członków rosyjskiej' delegacyi na k o n f e -  
r e n c y ę  p a r y s k ą .  W  rosyjskieb mini­
sterstwie spraw zagranicznych panuje ogól­
ne przekonanie, że członie owić delegacyi 
będą przedewszystkiem przedstawicielami 
rz < , du t y m c z a s o w e g o  i że będą 
mieli za zadanie bronić (wspólnego progTa- 
mu. Rząd niebawem naradzi się nad zada­
niami, Culami i programem, który przedło­
żą rosyjscy delegaci w P a r y ż u .  Decydu­
jącą będzie w tym kierunku ochrona intere­
sów rosyjskich. Skład delegacyi rosyjskiej 
na konicrencyę paryską nie jest jeszcze u- 
stalony. Rosyjscy dyplomaci twierdzą, że 
wskazówki rady robotniczo - żołnieiskiej 
mają tylko j e d n o s t r o n y  c h a r a -  
k t e r. Wskazują oni na to, że wiele jest w 
nich mątwy o obowiązkach Rosyi i jej soju- 
aznikówt naŁcwlaat .nie. .wapoiumiano ani

słówkiem o obowiązkach Niemiec i Austfo- 
węgier, oraz j a k  p o j m u j e  s i ę  r z ą d y  
p o l i t y c z n e  w p o l s k i c h  o b s z a ­
r a c h  p a ń s t w a  N i e m i e c k i e g o ,  w 
krajach czeskich i innych obszarach sło­
wiańskich Austro-Węgier.

Kto ma przewagą w pow ietrzu?
Wiedeń. W  onegdajszej swej mowie, wy­

głoszonej po przemówieniu L l o y d a  Geor-  
g e a  w A l b e r t  H a l l  oświadczył angiel­
ski minister skarbu B o n a r  La w:  W  osta­
tnim miesiącu rzuciły nasze aparaty poza 
niemieckiemi liniami około 8000 bomb. W  
tym samym czasie rzucili Niemcy poza na- 
szemi liniami około 1000 bomb. We wrze­
śniu skierowała nasza służba lotnicza ogień 
naszej artyleryi na 8000 nieprzyjacielskich 
bateryj, podczas gdy nieprzyjacielska służba 
powietrzna skierowała ogień zaledwie na 
700— 800 naszych bateryj. Ośmielam się 
przeto utrzymywać, że zrządzona nieprzyja­
cielowi szkoda o całe niebo przewyższa 
wszystkie szkody, jakie nieprzyjaciel wy­
rządził Anglikom swoimi atakami powietrz­
nymi.

Angiicy tworzą rząd iriandzki.
Amsterdam. B. kor. V? ciągu wczorajszej 

debaty irlandzkiej w Izbie niższej zabrał głos 
także Asąuith. Oświadczył on, że nie będzie 
optymistą, jeżeli przyjmie, że rząd za kilka 
miesięcv przedstawi w Izbie niższej rz |d 
i r l a n d z k i ,  za którym oświadczy się wiel­
ka większość irlandzkiego narodu.

Londyn. B. kor. W  Izbie niższej odrzucono 
211 głosami przeciw 78 wniosek Redmonda, 
który krytykuje postępowanie rządu w spra­
wie irlandzkiej egzekutywy. L l o y d G e o r -  
g e powiedział: Są frzy rzeczy, których rząd 
nie może dopuścić w Irlandii: 1) podżegania 
do powstania; 2) organizacyi buntu; 3) Sinn- 
fańczycy żądali zupełnej niezawisłości dla 
Irlandyi, a na to rząd nigdy zgodzić się nie 
może. Lloyd George obowiązuje się nato­
miast- imieniem rządu do użycia całego wpły­
wu. b y  p r z y j ę t o  p r o j e k t ,  w którym 
zebrane zostanie wszystko to, co jest. ustalo­
ne w s p r a b t i e  i r l a n d z k i e j  za pomocą 
u m ó w .

Obrady Koła polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Folo polskie obra­

dowało wczoraj przed i popołudniu Zwła­
szcza popołudniowe posiedzenie było bardzo 
ożywione, gdyż przez kilka godzin omawia­
no na niem s p r a w ę  N. K. N. W  sprawie
tej uznano, iż końcowa dyskusya będzie 

przeprowadzona dopiero w późniejszym ter­
minie. Następnie omawiano sprawę L e g i o -  
n ó w. Za podstawę dyskusyi służyło zwła­
szcza sprawozdanie tych członków Koła, 
którzy byli na konferencyi z nr. Czerminem. 
Obrady w sprawie Legionów, uznane za ś c i- 
ś l e p o u f n e .  zakończyły się jednomyślnem 
przyjęciem dwóch wniosków. Łącznie z tern 
postawił pos. S k a r b e k  wniosek, by pre- 
zydyum Koła zasiągniętc autentycznych in- 
formacyi w sprawie t r a g i c z n y c h  w y- 
p a d fc ó w  w S z c z y p i ó r n i e  i zdało w 
tym kierunku Kołu sprawę. Wogóle bowiem 
do popołudnia szczegółowych wiadomości o 
zajściach tych Koło nie posiadało, a nawet 
bezpośrednie zapytanie w itónisievstwi| 
spraw zagranicznych nie dało pożądanych 
wyjaśnień.

Na posiedzeniu przedpołudniowem poru­
szyli pos. Abrahamowicz i Steinhaus sprawę 
o r d y n a c j i  u b e z p i e c z e n i o w e j ,  
unormowanej świeżo na podstawie §  1 i, a 
zawierającej wiele uciążliwych postanowień. 
Kwcstyę te przekazano komisyf rolniczej.

Pos. G o d e k  interpelował w sprar ie nie­
jakiego S z y m o n a  L i e b  l i c h a ,  byłego 
a g e n t a-p r o w o k a t o r a w o c li r a n ie, 
którym obecnie posługują się w P r z e m y ­
ś l u  w ł a d z e .  Pos. D ł u g o s z  domaga się 
przywrócenia normalnego ruchu kol. w Ga­
licja i uregulowania rekwizycyi dzwonów 
w ten sposób, iżby w parafiach pozostało 
najmniej po jednym dzwonie. Pos. S e r w a -  
t o w s k i  poruszył sprawę utworzenia spe- 
cralnej komisyi gospodarczej dla odzyska­
nej części Galicyi wschodniej. Z uwagi na 
udzielenie przez min. T w a r d o w s k i e g o  
szczegółowych wyjaśnień, sprawę tę odro­
czono. Pos. D ę b s k i  omawiał sprawę nie­
dostatecznego zwalniania z wojska fuukcyo- 
naryussów pocztowych i braku sił pomocni­
czych.

Następnie oma? iano kolejno p o s t u l a ­
t y  k r a j o w e, zawarte w m e m o r y a l e  
do r z ą d u .  Przyjęto wniosek pos. S k a r b -  
k a w sprawie r e a k t y w o w a n i a  s a ­
m o r z ą d u  nietyłko w miastach, lecz rów- 
nież̂  wsiach. O d r z u c o n o  natomiast 
w n i o s ck  tegoż posła, d o l n a g a j ą c y  
s i ę  r e a k t y w o w a n i a  R a d y  m i e j ­
s k i e j  we  L w o w i e ,  i przyjęto wniosek 
pos. D a s z y ń s k i e g o  i D i a in a n d a, by 
domagać się rozpisania n o w y c h  w y b o ­
r ów,  a to na podstawie porozumienia się 
między stronnictwami. Pos. B o b r o w s k i  
interpelował w sprawie załatwienia rekursu 
przeciw wyborom gminnym w B o c h n i  i 
Myślachou icach.

W  dalszym ciągu przyjęto wnioski w spra­
wie upaństwowienia szkół średnich wraz z 
szeregiem innych wniosków szkolnych, a 
między nimi pos. S k a r b k a ,  by wydatki 
na odbudowę szkół wstawiono jeszcze w bu­
dżet na r. 1917/18, tudzież pos. D ł u g o s z a

SPRAWY SZKOLNE.
Wiedeń. (Telefonem). Bawiący tu w 

sprawie upaństwowienia szkół średnich w 
Galicyi tudzież dodatku drożyźnianego dla 
nauczycieli wiceprez. Z o l l ,  odbył konfe- 
reneye w ministeryum oświaty ze współu- 
działerr posłów.

POCHWALA NIEMCÓW AUSTRYACK.
Wiedeń. B. Kor. „Wiener Politische 

Fundschau donosi: Dr. Śeidl&r przyjął pos. 
Waldnera, Sylwestra, Pantza i CFfr.era i 
wyraził wobec nich z polecenia Cesarza 
s t r o n n i c t w o m  n i e m i e c k i m  naj­
gorętsze podziękofwanie za ich lojalne i pa- 
tryotyczne stanowisko z okazyi uchwalenia 
p ro  w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  i 
kredytów wojennych. To samo oświadczył 
ró~v 'niei przywódcom zjednoczenia chrześci­
jańsko - społecznego pos. Hausnerojwi i 
Fimkowi.

Wspólni ministrowie a komisya budżetowa
Wiedeń. B. Ker W  komisyi budżetowej 

przydzielono wniosła poszczególnym refe­
rentom, poczem toczyła się dyskusya co do 
traktowania wniosku Krafta, domagające­
go się zaproszenia ministra spraw zagrani­
cznych hr. C z e r n i n a .  Przy głosowaniu 
wniosek na •‘droczenie glosowan_a co do 
strony rnerytory anej zoslał przyjęty 13 
głosami przeciw 11. Z pcjwodu braku kom­
pletu przewodniczący przerwał posiedzenie 
na 1 godzinę. Po podjęciu posiedzenia Dr. 
K o r o s z e c  postawił wmoselt, by zapro­
sić wspólnego minisYa skarbu hr. B u r i a- 
n a do jawienia się w komisjo budżetowej 
-w celu dania wyjaśnień ó stosunkach panu­
jących w B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e .

Na wmosek p. T e u f 1 a uchwalono gło­
sowanie nad wnioskami Krafta i Koroszeca 
odroczyć do posiezdenia Kom isy! budżeto­
wej, które odbędzie się w piątek.. General­
ny sprawozdawca dr. Steinwender rozpo­
czął następnie obrady nad budżetem. Prze­
mawiał jeszcze da. Koroszec poczem obrar 
dy przerwano do następnego posiedzenia w 
czwartek.

Wiedeń. (Telefonem). Celem kompromi­
sowego rozwiązania sytuacyi, jaka wytwo­
rzyła się przez wniosek pos. K r a f f t a, za­
mierza hr. C z e r n i n  —  jak słychać —  szu­
kać z b l i ż e n i a  d o  p o s ł ó w  w formie 
p r z y j ę c i ?  kilku lut kilkunastu z nich u 
sieDie.

Izba panów.
Wiedeń. B. Kor. Izba panów. Pismo pre­

zydenta ministrów zawiadamia o nominacji 
ks. Ferdynanda Lobkowiuza na wiceprezy­
denta Izby Prezydent poświęcił zmarłemu 
członkowi Izby panów C z a j k o w s k i e -  
m u słowa wspomnienia. Po załatwieniu kil­
ku pomniejszych sprsw prez. ks. Windisch- 
g'raetz oświadcza: Czuję się szczęśliwym, że 
mogę Wysokiej Izbie aakomunikawać wia­
domość, która podpisana przez gen. br. 
Waidstaethena brzmi: Dziś rano wojska au- 
stro - węgierskie i niemieckie nad górnym 
biegiem Soczy przeszły do ofensywy (żywe 
oklaski). Opsracye według nadeszłycb do­
tąd relacy mają przebieg korzystny. W  ki1- 
ku miejscach przełamano pierwszą linię 
ni e przyj cci e^k ą. Dotąd zabrano dc niewoli 
około 6000 jeńców. Izba z entyzyazmem 
istotnie pwtryotycznym przyjęła to uwiado­
mienie do wiadomości, pozostaje mi więc 
tylko dodać: oby Bóg błogosławił nasze 
chorągwie i nadał prowadził je ku zwycię­
stwu (burzliwe oklaski).

Cesarz w Tyrolu południowym.
Trydent. 3 . Kor. Dnia 23. bfn. W  tych 

dniach walka minowa, którą prowadzono 
od tygodnia w skalach Monie Sief na razie 
zakończyła się. Uesarz odwiedził walczą- 
cjrch tam bohaterów i w czasie swego pooy- 
tu przypiął order żelaznej korony na piersi 
19-letniego oficera saperów, który dniem i 
nocą przebywał w sztolni i rozsadził skałę, 
po której Włosi mogliby ruszyć na nasze 
stanowisko oraz zniszczył nieprzyjacielski 
system minowy. Również pociiwalił cesarz 
tyrolskich strzelców pospolitego ruszenia. 
Wieczór przepędził cesarz w Bożen, gdzie 
dzieci zgotowały mu hołd, przybywszy z 
lampionami i pochodniami przy dźwiękach 
marszów patryotyc^nych. Cesarz przyią’ 
hołd i z balkonu swej kwatery pozdrawiał 
kilKakrotnem skinieniem ręk: dzieci, które 
nieustannie wznosił* radosne okrzyki. Pię­
kny hołd,, który zakończył się. odśpiewa- 
mcm hjęnpu ludów, uczynił na monaiszc 
widoczne głębokie wrażenie.

Kongres demokratyczny w Petersburgu.
Wiedeń. B. Kor. „ P o l n i s c h e  P r e s s -  

a g e n t u r“ przynosi następujący tele­
gram ze Sztokholmu: Pod honorowem pre- 
zydyum L e d n i c k i e g o  dnia 19 bm. rozr 
poczęły się tutaj obrady zjazdu p o l ­
s k i c h  o r g a n i z a c y  d e m o k r a t y ­
c z n y c h  w R o s y i .  Obecnych było 698 
delegatów^ rej rezentujących 49 komitetów

Radzie regencyjnej w Warszawie hołd i po­
słuszeństwo. Pt-ezolncya stanowczo podk; c- 
śla, że Polacy w Rosyi nie śmią prowadzić 
żadnej własnej polityki, lecz musza się pod­
dać poleceniom ojczyzny i współpracować 
nad odbudową państwa polskiego. Po prz> 
jęciu rezolucy! zjazd złożył hołd Radzie iV. 
gencyjnej.

Michaetis nie chce ustąpić.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Pren?e“ do- 

donosi z Berlina, iż dr M i c. h a e 1 i s jest 
zdania, że nie zachodzi potrzeba zmiany kan­
clerza. Zwłaszcza, gdyby następcą jego mia­
ła być osobistość z grona urzędników, tru­
dności, jakich Niemej- są obecnie świadkami, 
zupełnieby nie znikły. —  Jako nowy k a n ­
d y d a t  na kanclerza wypłjmął ks. M a k s  
b ad e ń s k i. —  W  Berlinie ■ ujawnia się »- 
k e y a  p r a w i c y ,  zmierzająca do utworze­
nia nowej większośei z w y k l u c z e n i e m ,  
s o c y a l i s t ó w .

Wiadomości telegraficzne.
Odznaczenie dra Seidlera.

Wiedeń. B. kor. Cesarz nadał prezydent 
wi ministrów Seidłerowi wielki krzyż orderu 
Stefana.

W  sprawie urlopów żołnierskich.
Wiedeń- B. Kor. Na interpelację pos. 

L e w i c k i e g o ,  F i l i  i tpw. w sprawie 
s z y k a n o w a n i a  p o l s k i c h  ż o ł n i e ­
r z y  udających się na urlop do obsaaru wo-*' 
jennego w Galicyi położonego w poMuu 
frontu, odpowiedział minister obrony kraj., 
że według postanowień o podróżach do ob­
szaru (wojennego, przed udzieleniem urlopu 
dla osób .wojskowych potrzebne jod. poro­
zumienie się z władzami wojskowemi tego 
okręgu, w którym leży dane miejsce u' o- 
pu. Żołnierz o którego chodziło wintry;c'a- 
eyi, nie miał takiego zezwolenia od doty­
czącej komendy armi i dlatego odtranspor­
towano go z jHjwTOtem. Obecnie naczelna 
komenda annii zawiadamia, że jest. skłonną 
znieść jwszelkie istniejące jeszcze ogranicze­
nia co do urlopów do miejscowości w strec, 
fie zabronionej. Dotyczące zarządzenia co 
do urlopów oficerów do Galicyi i Bukowiny 
zostały już wydane.

Barthou min. spraw zagranicznych?
Lugano B. kor. Według paryskich donie­

sień dzienników medyolańskich w miejsce 
Ribota zamianowany został ministrem spraią 
zagranicznych Barthou.

-Służba sanitarna w RosyL '
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Berno <Jo4 

noszą, iż rząd rosyjski powołał wszystkich' 
zakonników' i zakonnice do lat 43 do sroż-; 
by sanitarnej, zaś klasztory przemienił na 
lazarety.

Ofiary ataku na Londyn.
Londyn. B. Kor. Urzędownie: Podczas a- 

taku powietrznego w piątek ogółem zginęły 
34 osoby a 56 odniosło rany.

Straty angielskie na morzu.
Londyn. B. Kor. Urzędownie: Zatonął 

f kontrtorpedowiec skutkiem zderzenia. 
Dwóch oficerów i 21 żołnierzy uratowa­
nych. Pomocniczy krążownik .,Orasna“  o 
12.927 tonach storpedowany został dn. 19 
bm. i zatonął. Strat w ludziach niema.-

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Wieun. Panu Doktorowi Wilhelmowi Kr^ 

pączkowi, st. lekarzowi pow. w  Mielcu za kał 
leżeńdde, pełne poświęcenia starania i leczeń 
nie ś. p Ojca naszego, Stanisława Sehabbusa,' 
jakotet Wielm. Panu Drowi Ryszardowi Urba­
nikowi, dyrektorowi szpitala w Tarnobrzegu —• 
tą drogą składamy serdeczne „Bóg zapłać11.

Rodzina.
■ _____________________________________  _ j

Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowan?
Szkoda g i m n a s t y k i  rytmicznej

(metoda Jaquts-Dalcroze’a)

M A R Y I W S R N 1£ K 1B |
Zgłoszenia i informacye w lok? .a .ColL ./ytł. nauk.y 

Rynek A -b 39, II. p. od godz. 6 -7 .

WACŁAWA GRABIANSKIEG D

P I E K Ł O
(SZKICE Z  WOJNY).

Przed moslenp — Piekło. — Jedna noc. -4 
Awięly Boże, Święty mocny. — Pan i p ici. H 
Przestępca. — Stajenka BU.ejemsia. — Ma tira. —j  

śmierć. — Szpieg.
Cena koron 3*13.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracya .Głosu Narodu* sorzcuają 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłani^ 
należytoścL

w sprawie opróżnienia zajętych przez woj­
sko budynków szkolnych. Wreszcie poruszo­
no sprawę obsadzenia przez Polaków trzech 
miąjsc. jadców dworu w Sądzie najwyższym
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We cz*.vai' ek »  października t>. r.

M O D Y  ZA PÓ ŹN O
koasd.a w 4 aktach 3arnsteina I Woiffs.

W crtównycli rolach: *
Bi<!stadsc!;i
JarszOTBka W anda, RoUer: Amelia, Zarzycka J. 

Rzecz dzieje t*ę we F ran cy i na wsi.
Reżyser: Margan Jednowski. 

P o c z ą ie l t  o god z*n fe  7.

Repertuar teatru im. J.Słcwackiego.
P i ą t e k :  „Warszawianka" i „Sę­

dziowie".
So b o t a :  nowość oo raz pierwszy: 

, Carewicz” sztuka w 3 akt. Zapolskiej.
N i e d z i e l a  godz. 3 popoł.: „Kome- 

dva siów", wieczór: „Carewicz".

T E A T R  L U B O W f c .
ULICA RAJSKA NUMER 12.
We czwartek 25 października b. r.

OLE JT
dramat w 4 aktach « . Szukiewicza.

OSOBY:
O eH iow ska  Jadwiga, Modjetewaka Józefa, Tu- 

tow lca Jadw iga. WcBtrowa < Helena. 
BerakJ Ignac v, Boelilho Robert, K a rss iń e lii Ed­
mund, K ijow ski Kazim ierz, Ko lw as Wacław, 
K ona rsk i W ładysław , Korecki Kazimier/,, Hu- 
•harski Jan, Min&wicz Edmund, Mo tyczyńsk i J., 

Topo lski R , "k a le k i S t„ Schm id Henryk. 
Rzecz dz!e'» się w  pobliżu Orszy w  r. lf i. l .
Początek o gcdzlnia 71/* nisczorsm.
r.pperiuar teatru ludowego.

Piątek:  „Róża Stambułu".
Sobo t a  popoł. godz. 8: .Porwanie 

Sablnek*, wiec** : „Piękna Helena”.
N i e d z i c a  godz. 3 popoł.: -Prze­

kupka warszawska", wieczór: „Glejt*.

Iffll ŚWIETLNY
„UCIECHA"

UL LISTOPADA 11.

leszcze trzy dni
piątek, sobota i niedziela 28. paźdz.

występuje

CYRK WOLFSOMA
T o  prolongowanie sensacyjnego, tak niesły- 
ehanem powodzeniem cieszącego się fUmu, 
daje m oiność zobaczenia obraza tr iu , któ- 

t iy  dotąd nie m ogii otrzymać biletów.

Początek przedstawień o g. 4*15 pop

Dziś 
nowy program.

p Poezatak prrodsfswień o p. 4‘ ifcf***
T f S T R Z Y F T S W  T

M .im
m ż M ę g i

nowy program.
Początek przedstawień s g. 4*15 pop.

iK I N O -W A N D A ]
• UL. ŚW . GERTRUDY NR. 5 . :
• HenonopeocioBOPoronoimc : ’-.1!!- -rc-oc’* •• •
• Od 22 do 25 października b. r. J

i Iow illa mMi lapaisikiai j
* komedya. •

j NA POKUCIE I
S dramat w 4 aktach. |

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L 15, obok dworca kolojow.

Od 28 do 25 października b. r.

Ostatnie dpi Pompei
Wieiici dramat historyczny.

Lekarz tak kazał
komedya.

toczątok przodstewinń o ycJz. 5. popoł.

k i n o I p i e k a
OLTCA ZTlLONA NUMER 17. 

1 19 do 22 października b. r.

CZARNA KULA
dramat w 8 aktach.

Noc poślubna
kom-dya w 8 aktach.

Od czwarlku 25 do niedzieli 23 października

& î sa LuS Fi EJ JŚ £?’*'* fi
tec! » 4 EkisJi. wys!=p gwiszdf iitasj n a s % ' Sonja.

Fryzyer na bały d | o r s E
komedya w 3 aSilacli, w roli Ijłofowej Slbcrł Paiiig. 

Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

1903

MIESZKAMI
składające się z 5 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i werandy na parterze o powierz­
chni 185 m. kw. i ogródka przylegającego 

do plantacvj.

LOKAL OBSZERNY
nadający się na zakład przemysłowy: 
1 sala z galeryą o pow. 163 m. kw., 2 sale 

o pow. 357 m. kw. i 2 magazyny

d i  w ynsSęda 2221

przy ulicy św. Tomasza 32.
Krajowy Patronat rękodzieł I przemysłu

urządza 2220

p ra k fF c z f t/  Ryn nauki 
n a p ra w y  © b c w ia

i przyznaje zdolniejszym kandydatom od­
powiedni zasiłek. Mogą być przyjęte także 

dziewczęta powyżej lat 18.
Zgłoszenia przyjmuje biuro Patronatu

w Krakowie, ul. Karmelicka 27.
r

Wysyła opłatnie za zaliczką:

Babki, torty sortowane
125 szła K. 105-50.

K O T L E T Y  JA R S K IE
60 szła K. 57-50.

Mydełka toaletowe wielkie
10 sit. K. 66-50. „ 0 1

Proszki Jajowe, Pieprz mieli prawdziwi IL p.
M. Oebhsen, Oolina, Galicya. 

DRUTY, '
Liny stalowe i ielazni, 

lipki cC© wił!d,
lamp lukowych I ce£6w rolniczych,
Oleje maszyimwe, oleje cylindrowe,

Smary c s w a ,  smolowśec, 
papę, cames?’, żelazo I t. p.

poleca:

^  t a f lu  I I I .  finta i Sp.
iw  (Ziemia Klsiecka).

< i cóbki na żądanie. Adres telegr.:
„Ziemba, Miechów". 22^6

ć) Wk) >.*0>!Sl »  L . "W ".3 kuj
z cć«:ne;o zbioru

ć o  sp rz e d a n ia  
w Bazarze Krajowym

Krakó#. Rynek L. 33.

..iiittr(iist}iiijiii:iiiii:i!i:;iiiiJiiiiiiiiHii:iuimiiiiii!ini[im;ui;iiiiniiiimiiiimiiiiiiiu=

• *
A. Ji wi i ki-

r i m m m m n e
Scraedaż, zan;i;uiA. wyna­
jem. Kupnie także instru­
menty ujiwnue. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 1064

, g4J N i V £ R S U M “
Dom kotniso Yo-handlowy i Biuro ogłoszeń

K.-akuw, u3. Ksrraclatka L. 9 ,
przyjmuie prenumeratę do wszystkich dzienników 

z odnoszeniem do domu lub bez.
Zadaniem naszem będzie, gż' by każdy prenum“r,ałoi 
otrzymywał dziennik bezpośrednio po wyjściu z t^uki: 
2197 Z poważaniem Z a rzą d .

wykonuje wedłup; ostatnich 
żurnali 19o0

Jan Kai ni ars ki
krawiec damski,

Kraków, Szewska 12.

m  c if f i  w
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

W ę i t !  i najośszSiniBiszy 

Żywot 2oo3 
&v. Jana Kantego

przez X. Józefa Eukow- 
skiego przesyła franco po 

! otrzymaniu K. 2’50 Księ­
garnia katolicka Dra Mlł- 
kowskiego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4-50.

(platzmeistra). 2200
Reflektanci zechcą się zgłosić osobiście 
w biurze fabryki cemeutu w Bonarce 

w godzinach przedpołudniowych.

I h s t o  n s a ły c s s ia

Napita na szczury
K. 8-20, na myszy K. '̂30. Chwyta bez nast: wlania 
do 40 sztuk przez jedną noc -  n t  pozostawia o- 
doru 1 nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka z? zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń II.,'63 

Neulinggasse Nr. 26. 1775

f i

K s I j s F u  2222
poszukuje posady rzadcy 
lub pomocnika właściciela 
od 1 stycznia lub wcze­
śniej, na stół lub ordyna- 
ryę. Ma lat 40, świadec­
twa dobre. Adres: p. Su­
lejów, gub. Radomska, jm. 
Radom, dla rządcy w Stoku.

S K R Y P T Ą
j powiela i przepisuje 

na maszynach

rawlelamia I t r a M s
I u l. W lś ln c  L. 8 .

2077

APTEKA

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni PjmwIpY* 

patent, szybkowaru ^ullll .uk
w  którym gotuje się bei nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą eszcządnaśclą opału I kosztu. 1816

posmkuie praktskaBtki
najchętniej z rozpo­
czętą już praktyką. 

2196

WYRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego .Slmple- 
xu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Ołównym szladzie:

RnUn. lalilYńftawJii L 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk ooła- 
tale. Przy większych zamó­

wieniach tosowny rabat.
Przests/aaamj utaił natkduriiiLtfm

Ha&ciyue!kę loli korepetytora
, poszukują na wieś do 3 
; panienek II. I I. wydział. 
1 III. normalna, Grobla, p. 

' Sierosławice, pow. Bochnia 
Władysławowie Kowalscy, 

2213

Kołdry, m a te rie , n> hlo tapicerowano
wyrabiają I przerabiaj? majtanicj j

katolickie warsztaty t?»iioergkQ-pGĆcięlowe |
. f r m z m ®  R ^ 8 s £ s « 3 & t a  i

kraków, Sławkowska 6, Fiiia: Karmeiirka 17.
Wykonuje się malowanie ścian 1 artyst. malowanie!

kościołów. 1701

ITrzewikil
Trzewiki skórzane „Gloria" 
ze skóry cielęcej czarnej 
albo naturalnego koloru, 
wierŁchno części ze Srory
końskiej, Box albo Che- 
vreaux, podeszwy czarne 

drzewianc. 
Trzewiki do sznurowania 
„Derby* w pięknem, trwa­

łem wykonaniu.
Ceny dla oubliczncści: 

Nr. 27— 35 dl? furl J< 23-75 
Nr. 36—40 „ kutist „ 3 f 4 0  
Nr. 41— 16 „mętciyzn „ 35'80 
Materyał, ceny i praca we­
dług Dostanowień ustawy. 
P*-7.y zamówieniach konie­
cznym iest podać r.umer 
lub długość stopy. Wysył­
kę uskutecznia za pobra­
niem pocztowem: Gloria- 
S< hub - Niederlage Ja5!.  
t i ó n i q ,  Wien 111. Blliten- 

gasse 0. 2140

L. 20.841/17. W  Stryju, dnia 15.. października i y i 7.

OGŁOSZENI
Na podstawie uchwały Rady przybocznej z dnia 9 października 191 / / r. rozpisuje 

Magistrat miasta Stryja ponowną licytacyę

na dzfe/i 31. października 1917 roku
o godzinie 11 przedpołudniem

na dzierżawę dóbr miejskich Grabowiec stryjski na czasokres pięcioletni od dnia 1. kwie­
tnia 1918 r. do 31. marca 1923.

Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawnego ustanawia się na 10.000 K.
Oferty pisemne mogą być wniesione tylko przy dołączeniu wadyum w kwocie 

2.500 K. w papierach wartościowych pupilarne bezpieczeństwo mających lub gotówką i naj­
dalej do godziny 11-teJ w południe dnia 31 października 1917 muszą Jbyć wrniesione do 
rąk Komi«arza rządowego lub tegoż zastępcy.

Wszelkie oferty wniesione, mające charakter nadoferty lub zawierające jakiekolwiek 
zastrzeżenia lub kombinacye w jakimkolwiek kierunku, nie będą wrogóle wzięte w rachubę.

Gmina zastrzega sobie wolny wybór między oferentami bez względu na wysokość 
oferowanego czynszu.

Bliższe warunki dzierżawy przeglądać można w Magistracie biuro Nr. 6. w godzi­
nach urzędowych.

2216 C. k. Komisarz rządowy:

w z. Int. Machniewicz.

ś m r r  i
mo- łŁsąbiu każ dy  ::-atu j
bić / / ipor:v.  :r> w ł j e g n  ppa-
r-"l:: jab; wy raht i m na i lwie ; ; i .  , ..........• . , , ,
riou':jS.iio "iWCraiio w i j k o -  ! " : ‘ ' "  ; ^ - Z C i i i i l u  l iśl l i .  :> ■.
L«i i który r/ ' \  pobrci lTNui; i i <' i , p r a g n i e  z m i e n i ' . *  p o s t u i ę  Oi!  . \ i - -pob
P*) 'stowsiu 3.‘. koron wy- 
syb "i. Pro:  ::ę żądać ofer­
tę i próbkę. Z? precyzyj- 
i ą okrągłość ręczy się. — 
Hans Mo;*avek Pilzno w Cze­
chach, strzelnica. 2104

zawiadamia swoją 
rodzinę, że jest zdro­
wa i przebywa obe­
cnie w Berszadzie na 

Podolu. ' 2201

w e<jo lloku.
OTerly poil „Rolnik" do Adłiiinis!n:ęy;

„Głosu Narodu". ^  7

W  P ? 2 « 5 8 jfś J i2  « 6 o  s j j r s s d a a l a

kasztan, 6 lat, 16 miary, baz żadnych wad, dobrze 
ujeżdżony, z siodłem oficerskiem lub bez.

Łaskawe zgłoszenia pod Sf. Szwed do AdmimstracYi 
„Głosu Narodu" lub poste restante Przemyśi.

2210

AL: 4 .

Tfesr
S X. Jó ze f Ł o b c z o w sk i:

n tp o t  św. Stanisława Kistki
Cena egzempi. brosz. 90 ha!.

Zjwet św. Jana Kaniego
Csna egzompl. brosz. 9C nal.

S k ta d  jłó w m y  «  i „S?©sa N a r o k u *1
ICrakdwą ul. t e . Tomasza 35.

K U P U J E M Y
w każdej ilości

N A S I O N & ;

v<* 'r? * '?

Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem:

W  M » m  Kołek nUgii we Lwowie
obecnie: Kraków, Rynek L. 22. K05 **

: =i!

nic-s<isSelQ 2 8  p f i c l z i e r p 3lT.3 b. r.
o godzinie 8 rano odbędzie się licytacya koni 
w szpitalu końskim w  C l @ r l S l B i a s f l  koło 
Gródka Jagiellońskiego.

Udział w licytaćy  ̂ mogą brać tylKO ci rol­
nicy, którzy wykażą się legitymacyą dotyczącej 
władzy politycznej lub komendy rejonowej.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .♦
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d c  W i e d n i a :  5*30 rano (wn-skowyi; 

5*45 rano (osobewy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca,
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, - 
Ołomuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9*30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2*42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 3*55 popołudniu (wojskowy; 
6*o9 popołudniu (•! "bowy), po*ączenie do Cieszyna 1 Ołomuńcs; 8*25 wieczo­
rem (wojskowy), połączeniu oo G.anicy, Dęblina, Kowla, Bielska. Żywca, Oło­
muńca; 8*40 wieczorem (osobowy), połączenie do granicy, Dęblina, Kowla. 
Cieszyna, Oiomunr^; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Ópav*y 1 Ołomuńca.

D o  L w o w a  odiezdżaią pociągi: fi 30 rano (pospieszny); 7‘58 rano (os'.~ 
bowy), połączenie dę Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy'; 10*33 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sacza, Jasia; 145 
w południe (osobowy) do lam owa i Szczucina; 3*05 popołudniu ^pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5 40 oopołudniu (wojskowy): 5*55 popołudniu (os >- 
b^wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­
czenie ao Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano I 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osol owe: 8*31) rano, połącze­
nie do żywca, Zakopanego; 2*i5 »v południe, połączenie do Oświęcimia nizci 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połączenie do Źywcfc. 
Zakopanego.

D o  Ó ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południ* (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla

Od dnia 16 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie­
czorem.

JL JSASL
w P  ê> ą |  R p  b ® »

ITakiailem Wydawnictwa iJHoc* NarodH4*” Śp. i  ogr. oilp, «— Kodaktor odpowiedziałby i naczelny R o ma n  ^  c> y c * y ń a k Ł •— Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie nod naraadem ZRomaiw-E^i^.


